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Nowy dowód wrogiej postawy rządu Tito wobec Polski
ŁZBi

po brutalnym najściu policji
Ostry protest Rządu R. PI

R. P. w Belgradzie Wende wręczył ministrowi 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, p. 

lokalu

17 b. m. ambasador 
Spraw Zagranicznych 
Uirdel notę, w której w związku z zamknięciem w dniu 15 bm. 
Polskiego Biura Informacji w Belgradzie przekazał jak najostrzejszy 
protest Rządu Polskiego przeciwko temu nowemu wrogiemu aktowi Rzą 
du Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii wobec Polski Ludowej.

W celu oświetlenia faktycznego sta 
nu rzeczy Ambasada stwierdza:

Rząd Polski, powodowany pragnie­
niem zacieśnienia stosunków przy­
jaźni między narodem polskim a na­
rodami FLRJ uruchomił w kwietniu 
1946 r. Polskie Biuro' Informacji

Polskie Biuro Informacji, po­
przez popularyzację wysiłków i o- 
siągnięć politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych narodu pol­
skiego, rozwijało działalność w kie 
runku pogłębienia i kultywowania 
stosunków przyjaźni między naro­
dem polskim i narodami FLRJ. Ta 
działalność Polskiego Biura Infor­
macji spotykała się z pełnym zro­
zumieniem i sympatią szerokich 
mas ludności Belgradu, która tłum 
nie odwiedzała czytelnię i wysta­
wy organizowane w lokalu PBI.
2 mar$a br. wiceminister Spraw Za 

granicznych FLRJ, Mates zawiado­
mił ambasadora Polski, Wende o de­
cyzji Rządu FLRJ, LIKWIDACJI W 
CIĄGU TRZECH DNI POLSKIEGO 
BIURA INFORMACJI. Na zapytanie 
ambasadora R. P., wicemin. Mates 
wyjaśnił, że decyzja ta odnosi się je­
dynie do czytelni polskiej, a więc 
nie dotyczy istniejących w Belgra­
dzie analogicznych placówek^ innych 
państw, jak np. USA, W. 
Francji. Wicemin. Mates 
wał decyzję Rządu FLRJ 
ni- '.dzieleniem przez Rząd 
zwolenia na uruchomienie 
nej placówki jugosłowiańskiej 
Warszawie.

Faktem jest natomiast, . że Rząd 
FLRJ do końca stycznia 1949 r. r.ie 
ujawniał zamiaru uruchomienia a- 
nalogicznej placówki w Warsza­
wie. Dopiero 26 stycznia 1949 r. 
Ambasada FLRJ w Warszawie 
zwróciła się do Min. Spraw Zagra­
nicznych Polski z prośbą o zezwo­
lenie na otwarcie stałej wystawy

Brytanii, 
umotywo- 
rzekomym 
Polski ze- 
analogicz 

w

informacyjnej i o przydzielenie w 
tym celu lokalu w centrum War­
szawy.
Min. Spraw Zagranicznych R. P. 

notą z 31 stycznia 1949 r. oraz notą z 
16 lutego 1949 r powiadomiło Amba­
sadę FLRJ w Warszawie,, że sprawa, 

«powyższa jest w toku załatwiania.
Jest rzeczą oczywistą, że zadośćuczy 
nienie prośbie Ambasady FLRJ napo­
tykało na trudności ze względu na 
znane powszechnie ogromne zniszczę 
nia, dokonane w Warszawie przez o- 
kupanta hitlerowskiego.

W świetle tych faktów, a również 
na tle prowadzonej od dłuższego cza 
su kampanii prasy jugosłowiańskiej 
przeciwko Polskiemu Biuru Informa 
cji, jasne się staje, że podjęcie przez 
Rząd FLRJ sprawy uruchomienia Ju 
gosłowiańskiej Wystawy Informacyj­
nej w Warszawie BYŁO TYLKO PRE 
TEKSTEM do zamierzonej likwida­
cji Polskiego Biura Informacji.

Idąc konsekwentnie po tej linii, 
władze FLRJ dokonały w dniu 15 
marca b.r. zamknięcia Polskiego 
Biura Informacji W SPOSÓB NO­
SZĄCY WSZELKIE ZNAMIONA 
NAJŚCIA. W dniu tym, przed otwar 
ciem lokalu, po uprzednim obsta­
wieniu ulicy posterunkami policji, 
do Polskiego Biura Informacji 
wtargnęli osobnicy, którzy wykręt 
nie oznajmili obecnej tam posłu- 
gaczce, że są przedstawicielami 
Min. Handlu Wewnętrznego i Apro 
wizacji i, demolując urządzenie 
wystawy, zamknęli i opieczętowali 
lokal.
Wobec powyższego Ambasada 

stwierdza, że nieprzyjazny, ultima- 
tywny charakter decyzji Rządu FLRJ 
zamknięcia lokalu PBI w Belgradzie 
oraz niewybredne metody, zastosowa 
ne przy zamknięciu PBI, są JESZ­
CZE JEDNYM DOWODEM WRO" 
GIEJ LUDOWO - DEMOKRATYCZ-

NEJ POLSCE POSTAWY RZĄDU 
FLRJ.

W tym stanie rzeczy Ambasada 
Polska oświadcza, że odpowiedzial­
ność za ten wrogi wobec Polski, a 
niewątpliwie sprzeczny z opinią 
narodów Jugosławii krok,; jakim 
jest zamknięcie Polskiego Biura 
Informacji, spada całkowicie i wy­
łącznie na Rząd FLRJ, wobec cze­
go Rząd Polski wyciągnie z tego 
właściwe konsekwencje.

Odpowiedź Jugosławii
Min. Spraw Zagranicznych Jugo­

sławii odpowiedziało na notę polską 
w krótkiej nocie, w której .zwraca u- 
wagę na rzekome przekręcanie fak­
tów w nocie polskiej i obrażliwy ton 
noty.

W dzień po zamknięciu Polskie­
go Biura Informacyjnego otworzo­
no po remoncie czytelnię ambasa­
dy amerykańskiej.

*

Co spowodowało gniew titowskich 
biurokratów, którzy zamknęli polski 
ośrodek informacyjny? Popularność 
polskiej czytelni, która przyciągała 
wielu Jugosłowian, żywo interesują­
cych się rozwojem Polski.

Wniosek, jaki narzucał się osobom, 
tłumnie zwiedzającym polską czytel­
nię, i śledzącym sytuację w Polsce, nie 
mógł oczywiście odpowiadać tym, któ 
rzy daremnie chcą zohydzić Polskę w 
oczach Jugosłowian. Powodzenie czy­
telni polskiej w Belgradzie nie podoba 
ło się im. Zastosowali więc niewybred 
ne metody i zamknęli czytelnię.

Wykrętne uzasadnienie władz jugo­
słowiańskich nikogo nie może przeko­
nać. Nota polska przedstawia bowiem 
nader wyraźnie, kolejność i datę fak­
tów, towarzyszących temu brutalnemu 
i wrogiemu wobec Polski aktowi Bel­
gradu.' ’ ' (ni) ‘

* 

wrogi 
Polski.

*

akt rządu Ju- 
Grupa titow-

Na lodowisku Dynamo

przez -trzyR&preżentacja Związffców Zawodowych Polski została pokonana 
kluby hokejowe w Moskwie. Na zdjęciu bramkarz polski broni niebezpiecz­

ny strzał graczy Dynamo.

Pod naciskiem Watykanu i imperialistów amerykańskich
Rząd włoski przystępuje do paktu atlantyckiego

Jeszcze jeden 
gosławii wobec 
ska nie może już dalej maskować swej 1 
polityki obłudnymi frazesami o przy- i 
jaźni z krajami demokracji ludowej. 
Fakty zdzierają sztuczną maskę i ujaw 
niają tak narodowi jugosłowiańskie­
mu jak i demokratycznej opinii świa 
ta, dokąd steruje Tito: Polskie Biuro 
Informacyjne zostało zamknięte, pod­
czas, gdy analogiczne placówki Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji 
— cieszą się pełną swobodą. Wymowa 
tych faktów jest jasna dla każdego.

I.

Manifest Konfederacji Pracy
RZYM (PAP). Debata w Izbie Po słów nad przystąpieniem Włoch do 

paktu atlantyckiego rozpoczęta 16 b. m. z rana, trwała bez przerwy do 18 
b. m wieczorem. Przez dwa dni i dwie noce członkowie opozycji przemawia 
li kolejno, motywując, dlaczego będą głosowali przeciwko paktowi. Nie 
chodziło tylko o odroczenie głosowa nia do chwili opublikowania tekstu 
paktu — który miał być podany do wiadomości 18 bm. o godz. 17 — ale 
o podkreślenie przed narodem włos kim i światem powagi decyzji, którą 
rząd powziął poza parlamentem, pod 
amery k ańskich.

Oświadczenia posłów były przery­
wane przez członków większości rzą­
dowej. Kiedy sekretarz ^generalny

naciskiem Watykanu i imperialistów

Bolesław Rumiński mianowany ministrem
Przemysłu Rolniczego i Spożywczego

Prezydent R. P. na wniosek preze­
sa Rady Minstrów, mianował mini­
strem Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego Bolesława Rumińskiego, do­
tychczasowego podsekretarza stanu 
w Min. Przemysłu i Handlu.

Do zakresu działania nowego mi­
nistra nałeżą sprawy przemysłów: cu 
krowniczego, fermentacyjnego, tłusz­
czowego, cukierniczego, surogatów 
kawy, namiastek spożywczych, ziem­
niaczanego, spirytusowego i tytonio­
wego. We wszystkich tych gałęziach 
przemysłu zadaniem nowego resortu 
jest planowanie gospodarcze i inwe­
stycji.

Minister Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego kieruje działalnością przed 
siębiorstw państwowych, należących 
do przemysłów, objętych zakresem 
jego działania. Wśród tych przedsię­
biorstw znajdują się także Monopol 
Tytoniowy i Monopol Spirytusowy, 
co do których minister Skarbu zacho_ 
wuje nadal uprawnienia: nadzoru 
skarbowego i ochrony przywileju wy 
łączności. Minister nadzoruje dalej 
działalność przemysłowca Central 
Spółdzielni ,a więc przedsiębiorstw 
Centrali Spółdzielni Spożywców

I

Już się rozważa k-ndydatury 
na ambasadora USA 
przy gen. Franco

PARYŻ (Obsł. wł.). Nowojorski ko­
respondent „Paris Presse“ donosi ,iż 
prez. Truman zamierza mianować w 
najbliższym cza9ie admirała Leahy 
ambasadorem USA w Madrycie. Przy 
pominą się, że Leahy reprezentował 
St. Zjednoczone przy rządzie Vichy.

Z 'innych doniesień prasy francu­
skiej wynika, że kandydatem na sta­
nowisko ambasadora w Madrycie jest 
również b. minister poczt USA — 
Farley, który kilka miesięcy temu 
„wizytował“ gen. Franco.

„Społem“ i Centrali Rolniczo - Spół­
dzielczych „Samopomoc Chłopska“ (w 
porozumieniu z CZS).

18 marca 1945 r. oddalały Wojska Polskiego, walczące u boku Ar­
mii Radzieckiej, zdobyły Kołobrzeg i dotarły do Bałtyku.

W ciągu 4-ch lat, które minęły od tej historycznej daty, polska go­
spodarka morską .zanotowała następujące ważniejsze osiągnięcia:

Do portów polskich‘zawinęło 25 tys. statków. Przeładowano 40 mil. 
ton towarów.

Uruchomiono 3 pętężne ośrodki stoczniowe w Szczecinie, Gdyni 
i Gdańsku. Rozpoczęto produkcję statków dalekomorskich.

Uruchomiono 12 linii żeglugowych regularnych; powiększono to­
naż polskiej floty o 70 proc.; przewieziono 3.500 tys. ton towarów' oraz 
70 tys. pasażerów.

Uruchomiono regularną obsługę żeglugową w Zatoce Gdańskiej 
i na Zalewie Szczecińskim oraz przewieziono 378 tys. pasażerów.

Stworzono flotyllę trawlerową, kutrową i łodziową, 
tys. ton ryb wartości 4,7 miliarda zł.

Uruchomiono państwowe szkoły morskie w Gdyni 
stworzono Państwowe Centrum Wyszkolenia Morskiego 
dzono 70 kursów dokształcających w zawodach morskich.

Złowiono 120

i Szczecinie, 
i przeprowa-

zgłasza akces do Kongresu w Paryżu
Senaty wyższych uczelni w dalsz ym ciągu zgłaszają akces do Swiato-. 

wego Kongresu Pokoju w Paryżu.
Senat akademicki Politechniki

Gliwicach na posiedzeniu w dniu 18 
bm. zgłaszając jednogłośnie akces do 
Światowego Kongresu Pokoju w Pa­
ryżu, zwrócił się jednocześnie do pra­
cowników nauki, literatury i sztuki 
z

w

apelem, w którym m. in. czytamy:
„W dowód swej głębokiej, szcze­

rej pokojowości Rzeczpospolita Pol- , 
ska zredukowała wydatki na siłę i 
zbrojną" do 8 proc., jednocześnie pod 
nosząc w budżecie na 1949 r. wyda 
tki na oświatę, kulturę i potrzeby 
człowieka pracy do 25 proc., pod­
czas gdy Francja wydaje na zbro­
jenia ponad 25 proc., W. Brytania 
— ponad 38 proc., a USA — ponad 
30 proc, swego olbrzymiego budże­
tu.
Wierzymy, że Kongres wzmocni sta 

nowisko obozu pokoju i demokracji, 
do którego należy Rzeczpospolita Pol­
ska, że STŁUMI HISTERIĘ PODŻE­
GACZY WOJENNYCH I ICH ‘— 
BEZPIECZNĄ GRĘ.

Apel podpisali m. in.: rektor 
inż. Wł. Kuczewskj, profesorzy: 
der, Bretszneider, Brzozowski, J 
Gogolewski, Kolek, Leśmiański, Ochę- 
dużko, Paszkiewicz, Radwański, Rup- 
czyński, Rzecki, Zmaczyński i inni.

NIE-

• prof. 
Bon- 

Fryze,

2Q — 21 b. m. w Warszawie 
Krajowa Narada Oszczędnościowa

W dniach 20 i 21 bm odbędzie się 
w Warszawie Krajowa Narada Osz­
czędnościowa.

Na naradzie będą wygłoszone na­
stępujące referaty:

1 Przewodniczącego KCZZ Ochaba 
n. t: „Współzawodnictwo pracy 

na

2 Wicemin. Szyra: ,,Zadania oszczę 
dnościowe w przedsiębiorstwach 

państwowych".

nowym etapie“.

3 Min. Dąbrowskiego: „Zadania o" 
szczędnościowe w zakresie gospo­

darki budżetowej“.

4 Min. Jędrychowskiego: „Zada­
nia oszczędnościowe w zakresie 

inwestycji objętych planem 1949 r.“.
Po referatach odbędzie się dysku­

sja.
Wyniki obrad podsumuje przewo­

dniczący Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów min. Minc.

Również wrocławski senat akade­
micki na wspólnym' posiedzeniu Uni­
wersytetu i Politechniki jednogłośnie 
uchwalił akces do Kongresu Pokoju 
w Paryżu.

Akces ten podpisali: rektor Uniwer 
sytetu i Politechniki prof. dr St. Kul­
czyński, prorektor Uniwersytetu dr S. 
Wysłouch, prorektor Politechniki — 
prof. inż. K. Zipser oraz profesorzy: 
Modelski, Ossowski, Chełmoński, Bo­
ratyński, Rybka i inni..

Rada profesorów Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie zgłosiła także 
swój akces do Kongresu Pokoju w 
Paryżu.

Pod uchwałą widnieją podpisy, rek­
tora prof. Eibischa, profesorów: X. 
Dunikowskiego, J. Fedkowicza, K. Fry 
cza, J. Gałęzowskiego, J. Choplińskie- 
go. F. Pautscha, Z. Pronaszko, Z. Rad- 
nickiego, A. Rudzkiej, Cybis, K. Srzed 
nickiego, St. Świerż-,Zalewskiego, W. 
Taranczewskiego, K. Estreichera i in­
nych.

W Toruniu odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie senatu Uniwersytetu Mi­
kołaja Kopernika. Senat jednomyślnie 
zgłosił swój akces do Światowego Kon 
gresu Pokoju w Paryżu.
Intelektualiści o Kongresie

Intelektualiści polscy w dalszym 
ciągu wypowiadają się za wielką ak­
cją obrony pokoju i podkreślają do­
niosłość Kongresu w Paryżu.

Zofia Nałkowska stwierdza m. in.: 
„Każde międzynarodowe spotka­

nie intelektualistów stanowi w’elki 
krok naprzód ku uchronieniu ludz­
kości przed nową klęską wojny. Ta 
kie znaczenie ma też Kongres Pa­
ryski, w którego obradach i rezolu­
cjach ludy usłyszą obronę swych 
pra.w, praw do pracy, myśli i wol­
ności“.
Dr Tadeusz LehT-Splawiński b. rek­

tor U. J. oświadczył m. in.:
„Jest bezspornym obowiązkiem 

moralnym wszystkich twórców i pra

so-
na

se-

cowników na polu kultury umysło- 
niebezpie- 
ze strony 
własnych 
materiał- 

najwyższe

wej przeciwstawić się 
czeństwu zagrażającemu 
czynników gotowych dla 
interesów politycznych i 
nych narazić na zagładę _______
dobra ludzkości. Wyrazem tych dą­
żeń obronnych będzie Kongres Pary 
ski".
Wojciech Źukrowski stwierdził m. 

in.:
„Kongres Paryski musi się stać no­

wą tamą,,która wstrzyma przybiera­
jącą powódź agitacji interwencyjnej.

Kongres Paryski będzie protestem 
tym gwałtowniejszym, że intelektuali 
stów wspierają głosy ludzi pracy, mi­
liony prawdziwych ludzi, dla których 
pokój jest domem i Chlebem“. 
Uchwała górników

Na odbytym w Katowicach posiedzc 
niu, prezydium żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Górników, w imieniu 280 tysięcznej 
rzeszy członków Związku, wyraziło so 
lidarność ze stanowiskiem KCZZ, 
zgłaszającej akces polskiej klasy ro_ 
botniczej do światowego kongresu po­
koju.

włoskiej Konfederacji Pracy, di Vit- 
torio, zawiadomił zebranych o zaj­
ściach w Temi i śmierci 20-letniego 
robotnika i kiedy deputowani chrzę­
ści jańsko-demokratyczni pozwolili 
bie na drwiny — doszło do bójki 
sali.

Przed głosowaniem przemówił
kretarz partii komunistycznej Togliat- 
ti, który uzasadniając, dlaczego bę­
dzie głosował przeciwko paktowi at­
lantyckiemu,- zaproponował przyjęcie 
wniosku, zapewniającego, że żadne 
obce państwo nie otrzyma we Wło­
szech baz strategicznych. Wniosek 
ten odrzucono 317 głosami większości 
rządowej przeciwko 175 opozycji. 
Reszta wstrzymała się od głosu.

Następnie 342 głosami przeciwko 
170 głosom komunistów i socjali­
stów Izba uchwaliła wniosek, upo­
ważniający rząd do rozpoczęcia per 
traktacyj w sprawie przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckiego. 19 
deputowanych wstrzymało się od 
głosu.
W związku z tym, że parlament wło 

ski zajął w sprawie paktu atlantyc­
kiego stanowisko, sprzeczne z wolą 
narodu włoskiego, — Pietro Nenn i 
postawił . wniosek o ROZWIĄZANIE 
PARLAMENTU I O PRZEPROWA­
DZENIE NOWYCH WYBORÓW.

Tymczasem opór włoskich mas ludo 
wych przeciwko paktowi atlantyckie­
mu wzrasta w całym kraju. Ze wszy­
stkich prowincji nadchodzą wiadomo 
ści o strajkach, wiecach, manifesta­
cjach i utarczkach z policją.

Świat Pracy w obronie pokoju
RZYM (PAP). Włoska Konfedera­

cja Pracy opublikowała 17 b.m. ma­
nifest do kraju, w którym wzywa na­
ród włoski do obrony pokoju.

Manifest podkreśla, iż pakt at­
lantycki dąży do wywołania nowej 
wojny, w której Włochy stałyby się 
polem walki. Pakt atlantycki jest 
tworem obcych imperialistów. 
Apel podkreśla, że żaden człowięk, 

który żyje z własnej pracy, nie chce 
wojny. Pragną jej natomiast te same 
klasy uprzywilejowane, które powo­
łały do życia faszyzm i doprowadziły 
do katastrofy Włoch, wysługując się 
imperializmowi niemieckiemu. Obec­
nie, by zachować swe przywileje, by 
osiągać większe zyski, by wzmóc u- 
cisk klasy robotniczej — wysługują 
się one amerykańskim imperialistom.

Konfederacja Pracy, jako wyrazi - 
cielka woli robotników- włoskich, 
wzywa naród do zjednoczenia i zarrtä 
nifestowania zdecydowanego pragnie 
nia pokoju.

„Chcemy pokoju ze wszystkimi, 
nie chcemy wojny z nikim. Dlatego 
sprzeciwiamy się przystąpieniu 
Włoch do paktu atlantyckiego. Pro­
ponujemy natomiast pakt trwałego 
pokoju wszystkim bez wyjątku pań 
stwom.
Na zakończenie komunikat stwier­

dza, że imperialiści poniosą fiasko, 
ponieważ siły pokoju- są potężniejsze 
od zwolenników nowej awantury. 
Korespondent amerykański 
o brutalności policji włoskiej

NOWY JORK (PAP). Rzymski ko­
respondent dziennika „New York 
Times“ Cortezi, znany zwolennik rzą 
du de Gasperi, ostro krytykuje nie" 
zwykłą brutalność . policji włoskiej, 
która zaatakowała ludność demon­
strującą w obronie pokoju. Korespon 
dent potwierdza, że „policja biła pal­
kami demonstrantów i osoby znajdu­
jące się na miejscu manifestacji. 
Widziałem starą kobietę ranną w 
głowę i twarz, zbroczoną krwią. Wi­
działem jak samochody policyjne z 
ogromną szybkością przejeżdżały 
przez ulice pełne ludzi, tratując prze­
chodniów“.

Korespondent przyznaje, że demon­
stracja miała charakter całkowicie 
pokojowy i jej uczestnicy nie okazy­
wali nawet oporu wobec 'brutalnie 
zachowujących się policjantów.

demon-

Nawet prasa amerykańska nie ukrywa
antyradzieckiego i agresywnego charakteru
paktu atlantyckiego I

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 1 
donosi z Nowego Jorku:

„Mimo że oficjalne oświadczenia 
zapewniają, iż celem . paktu atlanty­
ckiego jest współudział w utrzyma­
niu 'pokoju i zapewnianiu bezpieczeń 
stwa — prasa amerykańska w swych 
pierwszych komentarzach, po opubli­
kowaniu' tekstu ■ paktu atlantyckiego,

Wymiana handlowa z Europą Wschodnią 
kwestią bytu gospodarki szwedzkiej 
Znamienny głos organu kół finansomych

SZTOKHOLM (Obsł. wł.). Organ 
szwedzkich kół finansowych „Finans 
tidningen“ stwierdza, iż Szwecja nie 
może bez poważnych szkód dla swej 
gospodarki zrezygnować z wymiany 
handlowej ze wsch. Europą. Dziennik 
dowodzi, że warunkiem przezwycię­
żenia przez Sziwecję obecnego kryzy­
su jest zwiększenie jej obrotów han­
dlowych zarówno z zachodnią jak i 
wschodnią Europą.

Zwiększenie wymiany towarowej z 
Zachodem w żadnym wypadku nie 
zrównoważyłoby strat, poniesionych 
na skutek drastycznych ograniczeń 
handlu z Europą Wschodnią.

Londyński korespondent „Morgen 
Tidningen“ donosi, jakoby z inicja­
tywy amerykańskiej miała być zwo­
łana do Paryża konferencja przedsta­
wicieli W. Brytanii, Francji, Benelu- 
xu, Szwecji i Włoch celem przed ysku 
towania żądań amerykańskich w spra 
wie ograniczenia handlu z krajami 
wschodnio-europejskimi.

Projektowana rzekomo konferencja 
miałaby rozpatrzyć możliwości zasto­
sowania amerykańskiego systemu li­
cencyjnego w stosunkach handlo­
wych pomiędzy zachodnią a wschod­
nią Europą.

nie ukrywa jego antyradzieckiego 
charakteru.

Wbrew zapewnieniom przewodni­
czącego komisji senackiej do spraw 
zagranicznych Connaly, że naród a- 
męrykański ma jakoby możność roz­
patrzenia tego paktu przed jego u- 
chwaleniem — niektórzy obserwato­
rzy podkreślają, iż rozmowy na temat 
tego paktu prowadzone były w ta­
jemnicy.

„Jeśli senat i naród amerykański— 
piśze komentator Lendis w dzienniku 
„Chicago Sun and Times“ — rzeczy­
wiście zajmą się rozpatrzeniem tego 
paktu, to z siedziby ministerstwa 
wojny zerwana będzie maska.

Nasi generałowie i ich cywilne so­
bowtóry jeżdżą do Europie, organizu­
jąc sojusze wojenne, oparte na obiet­
nicach bezpłatnych dostaw broni a- 
merykańśki®j. Początkowo — pisze 
dalej Lendis — pakt atlantycki przed 
stawiony będzie do uchwalenia jako 
„regionalne porozumienie w sprawie 
bezpieczeństwa“, oparte na Karcie 
ONZ.

W momencie gdy podany zosta­
nie do wiadomości projekt ustawy 
o Land Lcase na miliard dolarów— 
zrozumiemy, że podpisaliśmy pakt 
o utworzeniu koalicji wojennej, 
której podstawą jest zasada okrą­
żenia Związku Radzieckiego od 
Turcji do Spitzbergu.

Zamknięcie Polskiego Biura Informacji w Belgradzie

4 lata sukcesów na Wybrzeżu

Obóz postępu stłumi histerię podżegaczy wojennych

Polski świat nauki



Syn Hindenburga 
zdenazyfikowany" 

przez trybunał tu Belsen
BERLIN (PAP). Trybunał denazy- 

fikacyjny w Belsen (strefa brytyjska)) 
uznał syna b. prezydenta Niemiec, 
Oskara von Hindenburga za nominal 
nego członka partii hitlerowskiej 1 
skazał jedynie na opłatę kosztów po­
stępowania sądowego.

Hindenburg oskarżony był m. in. 
o sfałszowanie testamentu politycz­
nego ojca na korzyść Hitlera oraz o 
udziiał w spisku, który umożliwił Hi 
tlenowi dojście do' władzy.

Desant brytyjski w Akabie 
osmmnfem rozejmu 
OiwIsdsssBte Biisiche’a

WASZYNGTON (TELEPRESS). — 
Rozjemca z ramienia ONZ Bunche o- 
świądezył, iż obecność brytyjskich 
wojsk w Akabie stanowi pogwałce­
nie rozejmu palestyńskiego.

Bunche reprezentuje stanowisko 
St. Zjednoczonych, przeciwnych bry­
tyjskiej polityce na Środkowym 
Wschodzie.

TEL AVIV (PAP). W porcie trans- 
jordańskim Akaba „ wylądowały w 
czwartek nowe oddziały brytyjskie. I

przeczy przyjaznym stosunkom z ZSRR 
i narusza zobowiązania wobec OHZ 
— stwierdza dziennik »Trud«

MOSKWA (PAP). Dziennik „Tru d“ donosi, że polityka kół rządzących 
Norwegii, która całkowicie podporządkowuje kraj interesom monopolistów 
amerykańskich, wywołuje cwaz większe oburzenie wśród norweskich mas 
ludowych.

Stwierdzając, że proponowany przez 
rząd radziecki pakt o nieagresji, PO­
WITANY ZOSTAŁ Z SYMPATIĄ W 
SZEROKICH KOŁACH SPOŁECZEŃ 
ST-WA NORWESKIEGO, „Trud“ pod­
kreśla, iż kierowniätwo. rządzącej Par 
tii Pracy przy pomocy terroru' i szan­
tażu chee zdławić opozycję przeciwko 
zmowie imperialistów rodzimych z 
imperialistami anglo-amerykańskimi.

„Nowy“ agresywny, kurs organiza 
cji, miaaiująeej się „Partią Pracy“1 
—-konkluduje „Trud“ — przeczy od-' 
wiecznym, przyjaznym stosunkom 
miedzy Norwegią i ZSRR i narusza 
zobowiązania Norwega wobec ONZ. 
Włączając Norwegię w orbitę agre­
sywnej polityki St. Zjednoczonych 
i Anglii, norweskie koła rządzące 
narażają na szwank niepodłegłość 
swego kraju.

li

Politykę tę zdecydowanie potępiają 
szerokie masy norweskie oraz postę­
powa inteligencja, wychowana w tra­
dycjach długoletniej walki kraju o 

, są-

Wielomilionowe organizacje z całego świata
popierają inicjatywę intelektualistów

W krajach Demokracji Ludowej 
nieznane są kryzysy ani bezrobocia 
stwierdza delssat Pa’ski na międzyn. kont w Rzymie

RZYM (PAP). W Rzymie otwarta 
została konferencja komitetu przemy 
słu budowlanego Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. W konferencji u- 
czestniczy 120 delegatów, reprezentu_ 
jących rządy, organizacje przemy­
słowców budowlanych i związki za­
wodowe robotników przemysłu bu­
dowlanego 19-tu państw.

W skład delegacji polskiej wcho­
dzą: dyr. dep. Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, Henryk Altman, radca 
ambasady R. P. w Rzymie Eug. Mar­
kowski — jako przedstawiciele rzą­
du, inżynier Walenty Karmas z Min. 
Odbudowy oraz inż. Mieczysław Du- 
biński z SPB —jako przedstawiciele 
przemysłu, prezes związku zawodo­
wego robotników budowlanych Ma­

Polscy działacze oświatowi
u bj. Wożniesleftsk ego

MOSKWA (PAP). Min. oświaty 
RFSRR Woźnlesieński wydał w 
czwartek przyjęcie na cześć bawiącej 
w ZSRR delegacji polskich działaczy 
oświatowych.

Na przyjęciu obecni byli ezłonko- 
-wie delegacji polskiej z min, Skrze­
szewskim na czele ambasador RP w 
Moskwie Naszkowski oraz członko­
wie ambasady polskiej. .

rian Baryła oraz sekretarz związku 
Stefan Minc — jako delegaci robot­
niczy. Baryła wybrany został do ko­
mitetu głównego konferencji.

Powitalne przemówienia wygłosili 
włoski minister spraw zagranicz­
nych Sforza i minister pracy Fanfa- 
ni. Następnie przystąpiono do dy­
skusji nad sprawozdaniem komitetu, 
dotyczącym sytuacji w przemyśle bu­
dowlanym w różnych krajach.

Jako pierwszy w dyskusji zabrał *• 
głos delegat polski dyrektor Altman, 
który; podając szereg danych staty­
stycznych, wskazał na stały wzrost 
produkcji przemysłu budowlanego w 
Polsce.

Omawiając sprawozdanie komitetu- 
przemysłu budowlanego Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, dr. Altman 
polemizował z teo-rią, że „całemu“ 
światu grozi klęska kryzysu w prze­
myśle budowlanym.

Mówca stwierdził, że w Związku 
Radzieckim i w krajach demokra­
cji ludowej nieznane są ani kryzy­
sy, ani bezrobocie. Kryzys grozi 
jedynie krajom kapitalistycznym.

• Tak samo ldęska tzw. nadproduk­
cji grozi jedynie krajom kapitali­
stycznym. Wzrost produkcji w 
ZSRR i krajach demokracji ludo- 
wej może jedynie wpłynąć na po- 
leszenie bytu pracujących w tych 
krajach.

I suwerenność i o dobre stosunki 
• siedzkie z narodem rosyjskim.

Ogłaszenis tekstu paktu 
aWtyc^ep

WASZYNGTON (PAP). Ogłoszono 
tekst paktu atlantyckiego, którego 
podpisanie prtzezi St. Zjednoczone, Ka 
nadę, W. Brytanię, Francję i kraje Be 
neluxu ma nastąpić w początku 
kwietnia. Rzajdy-sygnatariusze paktu, 
mają następnie podjąć starania o ra­
tyfikację paktu.
Rząd brytyjski nie dopuszcza 
do ihhty

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski, 
obawiając się krytyki paktu atlan­
tyckiego ze strony posłów, ograniczył 
debatę nad paktem atlantyckim. Nie­
którzy posłowie otrzymali możność 
złożenia krótkich deklaracji. Jak o- 
czekiwano, przedstawiciele konserwa 
tystów i kierownictwa Labour Party 
wyrazili aprobatę paktu atlantyckie­
go.

Poseł komunistyczny Piratin zło­
żył deklarację, w której zaznaczył, 
że historią potępi pakt atlantycki, 
tak jak potępiła Monachium.

Projekt referendum 
ludowgo w Mi

SZTOKHOLM (PAP). Zarząd duń­
skiej partii radykalnej powziął u- 
chwałę, w której domąga się PRZE­
PROWADZENIA REFERENDUM LU­
DOWEGO W SPRAWIE PAKTU AT 
LANTYCKIEGO w wypadku, gdyby 
rząd, wraz z większością pa-rlamentu, 
zadecydował o przystąpieniu Danii do 
tego paktu nip uzyskując dla swej de 
cyaji poparcia wszystkich partii poli­
tycznych.

Premier duński Hedteft przema­
wiając na zebraniu delegacji duńskich 
związków zawodowych odrzucił pro­
jekt referendum ludowego, utrzymu- 
jąc, że do podejmowania decyzji w 
sprawach polityki' zagranicznej po­
wołany jes^. parlament a nie cały na<- 
ród.

Austria zachodnia - 
„twierdza alpejską“ .

WIEDEŃ (PAP). W związku z roz­
powszechnioną w Wiedniu przez bry­
tyjską służbę informacyjną wiadomo-

Z&śitż datek 
na R.lT.

Depesze uczestników wycieczki
na Ukrainę Radziecką

16 bm. uczestnicy drugiej wyciecz 
ki chłopów polskich, która zwiedziła 

.Ukrainę Radziecką, spotkali się z ro

13 milionów ten stali rocznie
produkować będzie przemysł Niemiec zach

PARYZ (TELEPRESS). — Władze 
francuskie zostały zawiadomione 
przez administrację Planu Marshalla, 
Że Paul Hoffman omawiał z niemiec­
kimi ekspertami stalowymi projekt 
dotyczący zwiększenia produkcji stali 
w zachodnich Niemczech do 13 MI­
LIONÓW TON ROCZNIE,

IW
Wzrost produkcji stali w Niem­

czech ząch. wymaga całkowitego 
wstrzymania dalszego demontażu 
fabryk, 
racje.

*
betnikami warszawskich zakładów 
pracy i z chłopami z okolic Warstza- 
wy.

Uczestnicy zebrania wysłali depe­
sze do Prezydenta Bieruta, do sekr. 
gen. KP(b)U Chruszczowa oraz do 
Prezesa Rady Ministrów USRR Ko- 
rotczenki i min. rolnictwa USRR 
Mackiewicza.

Uczestnicy poszczególnych grup 
delegacji chłopów wysłali depesze 
27 kołchozów, w których gościli

II 
do 
w 

przeznaczonych na repa- czasie pobytu na Ukrainie Radziec­
kiej.

St. Zjednoczone, W. Brytania i 
Francja ustaliły poprzednio, że w 
1950 r. produkcja stali w Niemczech 
zachodnich, wyniesie 10,7 milionów 
ton.

Paczki PEKAO cenne i wartościowe Twego krewnego z Ameryki
Informacje: BANK PKO w Warszawie, Sienkiewicza 12.
Oddziały PKO i PCH w miastach wojewódzldch. K 548-0

Z DNIA NA DZIEŃ

Von Rothkirch robi karierę
publiki — a byli tacy, 3) w jakiejkol­
wiek formie walczyli przeciw Niem 
com NAWET w pierwszej wojnie 
światowej.

We wszystkich tych wypadkach
Niedawno władze radzieckie wy-„ jeździł kilkanaście razy. Tiutlno przy 

kryły na terenie swojćj strefy oku­
pacyjnej w Niemczech faszystow­
ską organizację podziemną. Komenta­
tor radia amerykańskiego DREW 
PEARSON, podając tę wiadomość, o- 
głoslł, że na czele tej organizacji stał 
Niemiec z pochodzenia, ale OBYWA 
TEL AMERYKAŃSKI.

Zdawałoby się, że jest to fakt dla 
władz USA raczej nieprzyjemny. Ale 
kto by sądził, że pan, o którym mo­
wa, został przez te władze pociiągnię 
ty do odpowiedzialności, byłby naiw 
ny. Przeciwnie — 16 b. m. „New 
York Journal American“, główna tu­
ba hearstowska, zamieścił nawet,., 
wywiad z p. EDUARDEM VON 
ROTHKIRCH — takie jest jego na- 
zwisiko. Jest to rzeczywiście obywa­
tel amerykański, syn Niemcą, który 
w czasie pierwszej wojny światowej 
był ni mniej ni więcej tylko szpie­
giem niemieckim działającym w Ame 
ryce, a więc — PRZEQIW AMERY­
CE. Karierą młodego Rothkircha nie 
odbiega daleko od zawodu ojca. Wy­
chowany wśród niemieckich emigrap 
tów w stanie Minnesotą w czasie 
wojny domowej w Hiszpanii poje­
chał do Niemiec i tam zaciągnął się 
do osławionego hitlerowskiego „Kon 
dor-Legion“.

Rothikirch w wymienionym wywia 
dzie chełpi się tym, że istotnie kie­
rował organizacją podziemną w stre­
fie radzieckiej Niemiec, dokąd ponoć

puszczać, że działo się to bez wiedzy 
i pomocy władz amerykańskich.

Dla polskich wielbicieli amerykań 
skiej „demokracji“ interesujący bę­
dzie fakt, o którym Rothkirch mówi 
otwarcie, a mianowicie, że kierowa­
na przez niego organizacja składała 
się Z NIEMCÓW WYSIEDLONYCH 
■Z NASZYCH ZIEM ZACHODNICH, 
FASZYSTÓW UKRAIŃSKICH I R. 
WŁASOWCÓW.

Towarzystwo, można powiedzieć, do­
brane. Nie dziwi nas zupełnie, że ta­
ką zacną organizacją kieruje obywa­
tel amerykański. Dziwne jest jednak 
mimo wszystko, że pismo amerykań­
skie chlubi się takim obywatelem. 
Mogło oczywiście drukować wywiad 
ze szpiegiem, który i tak jest ./spalo­
ny“, bez obawy skompromitowania 
go, ale o co mu właściwie chodziło? 
Czy tylko o jeszcze jedną sensację w 
stylu prasy hearst owsiki ej? Czy jej 
sympatie obejmują WSZYSTKICH 
szpiegów, nawet takiego, który powo­
łuje się na szpiegowską ANTY AME­
RYKAŃSKĄ działalność swego ojca? 
Trudno naprawdę zrozumieć przyczy 
ny zamieszczenia tego wywiadu.

Przecież po jego przeczytaniu oby­
watele amerykańscy, którzy umieją 
logicznie myśleć, musieliby się za­
cząć obawiać, że mogą zostać- pociąg­
nięci do odpowiedzialności w wy­
padku, gdy 1) brali udział w wojnie 
przeciw hitlerowskim Niemcom, 2) 
bili się w Hiszpanii po stronie Re-

Apel Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w spra­
wie zwołania Kongresu Pokoju roz­
lega się w całym świeci® coraz szer­
szym echem.

W FINLANDII najwybitniejsi 
przedstawiciele inteligencji opubli­
kowali odezwę, w której popierają 
apel w sprawie zwołania Kongresu.

Narody świata — głosi odezwa— 
nie chcą wojny, nie chcą krwa­
wych ofiar i zniszczeń. Obowiąz­
kiem wszystkich uczciwych działa­
czy oświatowych, uczonych, arty­
stów, pisarzy jest zdecydowana 
jednomyślna wałka w obronie po­
koju powszechnego.
W RUMUNII Związek Kobiet oraz 

Zw. Pisarzy zgłosiły udział w Świa-

ścią o „automatycznym włączeniu“ 
Austrii do paktu atlantyckiego, organ 
©rmii radzieckiej „Oesterreichii&che 
Zeitung“ pisze m. in.

„Tym samym Austria ma się stać 
częścią agresywnego bloku militar­
nego, skierowanego przeciwko Zw. 
Radzieckiemu i państwom demokra­
cji ludowej.

Ni© ulega jednak wątpliwości, że 
wciągnięcie Austrii do paktu może 
nastąpić jedynie w częściach kraju, 
obsadzonych przez wojska państw 
zachodnich. O tym wiedzą twórcy 
paktu atlantyckiego, ale mimo tó 
dążą do rozdarcia Austrii i roabu- _ __ _.r
dwwy znajdującej się w ich posia-‘'towyraJKongresie Pokojiu. 
daniu części „austriackiej twierdzy 
alpejskiej“.

Lutaść Belgii krzesiw blokom 
wojeiiiipi

BRUKSELA (PAP). Na terenie Bel­
gii organizowane są masowe wiece i 
manifestacje ludności przeciwko przy 
gotowaniom wojennym bloku zachód 
niego. Ostatnio nadeszły rezolucje z 
ośrodka metalurgicznego Chapelle- 
lez-Hęplaimont, zagłębia górniczego 
Borinäge i z flamandzkich miast Os­
tendy i Brugii.

I

W ST. ZJEDNOCZONYCH Komi­
tet organizacyjny Kongresu Intelek­
tualistów amerykańskich w obronie 
pokoju ogłosił pierwszą listę jego 
amerykańskich organizatorów i go­
ści zagranicznych. Lista zawiera 500 
nazwisk najwybitniejszych intelek­
tualistów amerykańskich orąz przed­
stawicieli świata intelektualnego ze 
Zw. Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, Francji, W. Bry­
tanii, Włoch, Indii, Norwegii itd.

W NIEMCZECH liczne z w. zaw. 
strefy radzieckiej postanowiły wy- 

1 słać delegacje na Kongres.

W BUŁGAR« gen. sekr. „Frontu 
Patriotycznego“ W. Poptomow zgło­
sił przystąpienie do Kongresu tej 
organizacji, która liczy około milio­
na pracowników bułgarskich.

W CZECHOSŁOWACJI udział 
zgłosiły zw. zaw. liczące 3 miliony 
członków.

W HOLANDII rada zw. zaw. za­
powiedziała wysłanie delegacji na 
Kongres.

WE FRANCJI do Kongresu przy­
stąpiły m. in. związki zawodowe gór­
ników (280 tys. członków), zw. zaw. 
metalowców dep. Sekwany, i zw. 
zaw. pracowników budowlanych 
okręgu paryskiego. Dr. Caerhes Ar­
tus członek najwyższej rady min. 
oświaty, sekr, gen. zw. zaw. pra­
cowników szkolnictwa technicznego, 
zgłosił udział reprezentowanej przez 
siebie organizacji.
«W W. BRYTANII znany prawnik 

D. N. Pritt członek Izby Gmin zło­
żył oświadczenie, w którym podkre­
ślił, że wobec działalności podżega­
czy wojennych niezbędna jest czyn­
na kontrakcja wszystkich narodów 
miłujących pokój.

Burzyciel Warszawy gen. Dierlewanger
instruktorem w Egipcie

BERLIN (PAP). Władze brytyjskie 
-zgodziły się swego czasu na zwerbo­
wanie przez Egipt 6 tys. b. hitlerow­
ców. Akcję werbunkową w Niem­
czech zach. prowadzono w okresie 
działań wojennych pomiędzy Egip­
tem a Izraelem. Hitlerowcy ci są o- 
becnie skoszarowani w okolicach Sol 
lum i Marsa Matruk. Wyszkoleniem

żołnierzy niemieckich zajmują się 
byli SS-mani, wśród których znajdu­
je się m. in. SS-Gruppenführer Dier- 
lewanger. Jest on jednym z głów­
nych sprawców zniszczenia Warsza­
wy w czasie powstania. 4

VIII Zjazdu RKP (b)
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

zamieszcza szereg artykułów, paświę 
conych 30 rocznicy VIII Zjazdu RKP 
(b), który rozpoczął się 18 marca 
1919 r.

Kierując się'leninowsko - stalinow­
skim programem, uchwalonym przez 
VIII Zjazd — pisee „Prawda4’ — na­
sza partia zapewniła stworzenie apo 
łeczęństwa socjalistycznego w ZSRR, 
i obecnie prowadzi naród do komu­
nizmu. Program uchwalony przez 
VIII Zjazd został wykonany.

20 autobusów 
dla Warszawy 
od Polonii Fraswuskhj

Polonia Francuska zakupiła 20 
tobusów dla MZK w Warszawie, 
tobusy nadeszły już do stodiey

Dar wychodźstwa polskiego 
Francji posiada wartość ponad 
milionów złotych.

Delegacja koreańska
na Kremlu - rem Kim Ir Senem i ministrem 

spraw zagranicznych. Pak Hen Enem 
na czele.

Ze strony radzieckiej wzięli udział 
w przyjęciu: Molotow, Malenkow, 
Beria, marszałek Woroszyłow, Miko- 
jan, Kaganowicz, Chruszczów, Kosy­
gin, Wyszyński, Meńszykow. Gromy- 
ko, marszałek Werszynin, gen. Szte- 
menko i admirał Jumaszew.

MOSKWA (PAP). 17 bm. przewo­
dniczący Rady Ministrów ZSRR Sta­
lin podejmował na Kremlu obiadeir 
delegację rządową Koreańskiej Repu, 
blfki Ludowo - Demokratycznej.

Na obiadzie obecni byli członko­
wie delegacji koreańskiej z premie-

LEGIA REMISUJE
o tuejście do Ligi

W czwartek rozpoczęły się w Za­
kopanem rozgrywki hokejowe o ty­
tuł mistrza Polski w hokeju. Prze­
mówienia i sprzątanie śniegu spra­
wiły, że pierwszy mecz rozpoczął się

Koszykarze grają
o wejśc ie do Ligi

W Toruniu rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki o wejście do ligi koszy­
kówki. W rozgrywkach udział biorą 
Zryw (Gdańsk), Cracovia, Ostrovią 
i Pomorzanin. W pierwszym dniu 
rozgrywek sensacją było zwycięstwo 
Pomorzanina nad Zrywem 32:24 
(11:9). Gdańszczanie (jako YMCA) 
brali udział w pierwszym roku roz­
grywek liigi kosza,

W drugim meczu Cracovia poko­
nała Ostrovię 31;25 (16:4).

Polacy spotkają się
z mistrzami świata

Hokeiści czechosłowaccy mają ro­
zegrać w najbliższym czasie dwa' 
spotkania z reprezentacją Polski. 
Pierwsze z nich projektowane jest 
na dzień 24 bu. w Ostrawie, drugie 
zaś w dwa dni później w Ołomuńcu.

walczyli bowiem przeciw Rothkireho 
wi seniorowi albo RcłhMrchowi ju­
niorowi, których dziś gloryfikuje 
prasa amerykańska.

z opóźnieniem i zakończył o godz. 22 
min. 20 a drugi o północy.

Po wyrównanej i ostrej grze w 
pierwszym meczu Legia uzyskała 
wynik nierozstrzygnięty 2:2 (1:1, 
1:0, 0:1) z Siłą. Bramki dla warsza­
wian zdobyli Swioarz iz Dolecki a 
dla Siły Gąnsiniec i Wróbel.

W drugim meczu Cracovia poko­
nała KTH 4:3 (3.0, 0:1, 1:2). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Kasprzycki, 
Kopczyński, Burda i Kowalski, a dla 
KTH Csorich, Lewacki i Jezek.

Mistrzostwa pływackie
Warszamy

Na pływami Polskiej . YMCA roz­
poczęły się wczoraj 
pływackie Warszawy- 
nich udział 40 zawodników i 16 za­
wodniczek. Są to liczby rekordowe 
szczególnie ' / w c___ t
których zazwyczaj stawało na "star­
cie mniej niż dziesięć. Mistrzostwa 
rozpoczynają się o godzinie 16.

Warszawa - Brno 3:2
,iu siatkÓLuce

Drużyna siatkarek polskich roze­
grała w Brnie mecz z reprezentacją 
miasta, odnosząc po zaciętej walce 
zwycięstwo w stosunku 3:2 (15;9, 
14:16, 17:15, 15;17, 15:13).

Z zespołu polskiego wyróżniły się 
Ęngljsh i Wojewódzka, z drużyny 
czeskiej zaś Burjanowa i Proskovä.

Polonia przekłada
biegi na przełaj

Wobec bardzo złych warunków at­
mosferycznych i co za tym idzie te­
renowych Polonia Warszawska po­
stanowiła przełożyć bieg na przełaj 
na termin późniejszy. Prawdopodob­
nie odbędzie się on w dniu 10 kwie­
tnia.

Wilczek

mistrzostwa 
Weźmie w

jeżeli chodzi o panie,

»Puchnr Tuir«
tu Kinie Aktualności

Specjalne wydanie Kroniki Filmo­
wej „Puchar Tatr“ weszło już na' 
ekran Kina Aktualności w Stylo­wym.

Sport w ZS8U
W Moskwie rozpoczęły się mistrzo 

stwa lekkoatletyczne miasta w hali 
Już w pierwszym dniu zawodów u-' 
stanowiono szereg rekordów. I tak: 
w skoku w dal — Borodina uzyskają 
o,3o m., poprawiając dotychczasowy 
najlepszy wynik; mistrzyni i reko:- 
dzistka ZSRR Czudina wygrała sk< < 
wzwyż wynikiem 1,53 m., co jest rc, 
zultatem o 3 cm. lepszym od dotych­
czasowego rekordu.

Bieg na 30 m, wygrała Gierasimo- 
wa w czasie 4,3 sek . co jest nowym 
rekordem Moskwy. W pchnięciu kp ą 
— rekordzistka świata Andrejewa u- 
zyskałą 13.05 m., podczas gdy zwy­
cięzcą w tej konkurencji wśród męż­
czyzn Tutewmz uzvskai wynik 15.13 
metra.

Łatwiej idzie na Florydzie!
W czasie, gdy prez. Truman, korzy-- 

stając z wczasów pracowniczych, otL 
daje się na Florydzie rybołówstwu i 
podobno odnosi W tej dziedzinie 
sportu nie lada jakje sukcesy, do Kon­
gresu wpłynęło szóste z kolei, kwar­
talne sprawozdanie prezydenckie na 
temat sytuacji w Grecji,

Tu o v sukcesy jakoś znacznie trud" 
niej!

Nie można przecie« umnać za sukces 
tylko tego, że — jak przyznaje prezy­
dent — „rząd grecki otrzymał dotych­
czas dostawy wartości powyżej 280 
milionów dolarów“. Wprawdzie, jak na 
oficjalne sprawozdanie, jest tło suma 
wcale efektowna, nawet, jeśli nie do­
liczać do niej nie mniej pokaźnych 
sum, otrzymywanych przez rząd ateń­
ski z tytułu „pomocy“ marshallow- 
slticj, ale — cóż z tego, jeśli przysło­
wiowa już skromność i wstrzemięźli­
wość amerykańskiej polityki interwen 
cyjnej w Grecji nie przysparza 
dziewanyoh owoców?!—

Zdajccny sobie sprawę, że to 
śnie owa bezowocność połowów 
chich skłania pręż. Trumaaia 
wstrzymania 
kmigresmanom zastrzyków z angiel­
skich soli trzeźwiących. Oto prez. 
Truman oświadczył w swym sprawo­
zdaniu, że ..trzy czwarte marynarki 
greckiej. Ikąąęsj 115 okrętów, wypo­

spo-

wła- 
gre- 

pręz, Trumaaia do 
omdlałym na duchu

życzyła“ rządowi ateńskiemu W. Bry­
tania i-że górą nasi!, bo oto „w Gre­
cji sytuacja wojskowa zaczyna się 
kształtować na niekorzyść partyzan­
tów, którzy tracą otuchę“,..

Czy te ogólnikowe zapewnienia do 
dały kongresmanora otuchy? Należy 
wątpić, bo w tym samym sprawozda­
niu wyczytają, że „partyzanci zdołali 
zwiększyć liczbę żołnierzy, pomimo 
strat, jakie ponieśli. Oblicza się, że 
siły partyzanckie wzrosły do 23 tysię­
cy ludzi“!

Więc ja-kże to? Czyżby partyzanci 
„tracili otuchę“ z powodu swego przy­
rostu liczbo-wego?! Od przybytku prze 
cięż głowa nie boli!

Jeśli 280 milionów dolarów — koszt 
dotychczasowych dostaw amerykań­
skich — rozdzielić teoretyczni« ale 
uczoliwie pomiędzy 23 tys. partyzan­
tów, łatwo dojść do wniosku, że prze­
ciw każdemu z nich wymierzono siłę 
z górą 12 tysięcy dolarów interwen­
cyjnych!

I co z tego? Wola przeciwstawienia 
się próbom przemocy dolarowej jest 
dla narodu greckiego tak wielką pod­
nietą, że powoduje stały przyrost sił 
oporu 1 walki przeciw monarcho-fa- 
szysiiom i anglosaskim interwentom.

Zaprawdę, zaprawdę — łatwiej Tru 
mgnowi łowić ryby na Florydzie, ni- ( 
źli — w mąconych przez imperial!- i 
stów wodach greckich!... PAL |

WYBÓR SĘDZIÓW W PROCĘ SIN 
NOWOJORSKIM

NOWY JORK. W 
procesie przeciwko przy­
wódcom amerykańskiej 
partii komun istycznej 
zakończano procedurę ■wyboru sędziów przysię­
głych, Wybrano 12 sę­dziów

ZE ŚWIATA

UNIE W INNI EN IE 
SZPIEGA W PARYŻU

PARYŻ. Trybunał woj skowy unieioiiinU poru­
cznika Dieudonpe Gestes oskarżonego o szpiego­
stwo na rzecz Niemiec 
hitlerowskich w czasie 
wojny.
ZNÓW KATASTROFA NA „MOŚCIE POWIE­

TRZNYM"
BERLIN. W piątek' ulepi ka'tnstvof-ve na lo- j

tmsfcłi Tempelhof samo­
lot amerykański, obsłu­
gujący „most powietrz^ ny‘<. Jest to piętnasty 
iwmdck od czerwca ub. roku.

UCHWAŁA RADY
MIN, TRANSJORDANII

A MMAN, Rada Mi »*- 
strów Tr-ansjordaiiii po­wzięła uchwalę w spra­
wie zespolenia ądmini- 
s trący ine go arabskich 
obszarów Palestyny z Trans jerdanią.

dziło plan wydawniczy 
podręczników dla stu- dentów. W r. b. przewi­duje się wydanie 305 
podręczników o nakła­dzie 5.622.000 egzempla­rzy. ■'

BANDROWSKA- 
TURSKA 

W BUDĄPESUICIE
BUDAPESZT. SB bm. 

przybędzie tutaj z Nie- 
mleo śpiciwia^ka Ewa Bandrowka - Turska.
Wystąpi ona dwukrotnie w Operze Państwowej.
PÓŁ MILN. HITLE? 
ROWCóW WYBORCA­MI W AUSTRII ~

WIEDEŃ. Austriacki 
min. spr, 

, eówiad”.że 5 6'.’ć tys. b. człon 
ków partii hitlerowskiej, 

TurnowmA e, , H?5 t]ts- prawoMOSKWA. M-m. Szkół głosowania w zbliżają- 
Wyzszych ZSRR zatwier cych ,się wyborach.

„ZAKAZANE PIOSEN­
KI" W BELGII

B RUKSELA. Odbył 
sic tutaj pokaz filmu 
„Zakazane piosenki".

podręczniki dla 
STUDENTÓW ZSRR

, socjalistyczny
, wewnętrznych

Chore nerki to zepsute filtry organizmu
oddają one bowiem pęcherzowi mocz 
źle przefiltrowany, powodując przez 
to zatrucie organizmu wskutek nie- 
wydalenia zeń szkodliwych sub- 

I stancji. Zioła magistra Wolskiego 
I „Urcsa“ o właściwościach moczopęd-

•II
nych 1 dezynfekcyjnych pobudzają 
nerki do prawidłowego działania 
Stosuje się je przy cierpieniach 
nerek, miedniczek nerkowych, pę. 
cherza i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych K 1 »36-1

Agresywna polityka rządu norweskiego
■ Hk <>-*-a
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Obchody Mickiewiczowskiew Austrii

Staraniem Polskiej Misji Politycz­
nej w Wiedniu powstał na terenie 
Austrii Komitet Obchodu 150-lecia 
urodzin Adama Mickiewicza. Spe­
cjalny numer, poświęcony wieszczo­
wi, wydał polski tygodnik „Strzecha“.

Tow. Przyjaźni Polsko-Austriackiej 
zorganizowało piękną akademię Mic­
kiewiczowską. Prof. E. Castle wygło-

sił okolicznościowy odczyt, w cz^ci 
artystycznej wystąpili czołowi arty­
ści Eungitheater; Liii Stepanek, odczy­
tała „Odę dó młodości“ i koncert 
Jankiela, pianista Franz Brisa ode­
grał utwory muzyki polskiej.

W dn. 22 ban. znana literatka Mey-

LISTY Z NOWEGO JORKU

Awantura w marcu

-

Waszyngton, w marcu
Czytelnicy „Awantury w lipcu", po 

wieści Erskina Caldwella, którą dru­
kuje .Życie Warszawy", wiedzą do­
brze, co to jest lynch i mieli okazję 
zapoznać się z atmosferą lynchu w 
południowych stanach USA. Bohater 
tej powieści, młody murzyński chło­
piec, Sonny Clark, który zostaje zlyn 
chowany przez tłum „białych“ za rze­
kome zgwałcenie „białej" dziewczy­
ny — nie jest tylko wytworem wyo­
braźni artystycznej Caldwella.

W przedmowie do „Awantury w II- 
pcu“, wydanej w 1948 r. nakładem 
„Penguin Books", czytam: „Choć .po­
wieść została napisana w 1940 roku, 
czyta się ją jak sprawozdanie gaze­
ty, która ukazała się wczoraj w Geor­
gii“. Nie jest to reklama powieści.

Talia jest prawda Stanów Zjed­
noczonych. Właśnie niedawno „bia 
li“ zlinchowali w Georgii Murzy­
na, który odważył się wziąć udział 
w wyborach, i innego Murzyna, któ 
ry był o tyle „bezczelny“, że stosun 
kowo dobrze mu się powodziło, bo 
pracował i zarabiał.

Hawet minimum — za wiele
Truman i inni przywódcy Partii 

■„Demokratycznej" dobrze wiedzą o
erdowa wygłosi przez radio w języku tych nastrojach w południowych sta- 
niemieckim pogadankę o twórczości nach USA, o ciągłym lęku Murzynów 

przed śmiercią, która czyha na każ­
dym rogu. Toteż gdy w ubiegłym ro-

poetyckiej i' publicystycznej Adama 
Mickiewicza.

(Oc/ własnego korespondenta API dla „Życia")
Londyn, w marcu'

Z nakazu Izby Gmin wydrukowane 
» -stało sprawozdanie Specjalnej Ko­
misji Budżetowej (Select Committee 
ci Estimates). Podtytuł brzmi „Roz­
mieszczenie Polaków“ (Polish Resett- 
lcment). Jest to historia PKPR (po 
angielsku P.R.C) Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i Rozmieszczenia, za 
warta w cyfrach.

Na pierwszy rzut oka sprawozdanie 
brzmi imponująco. Od r. 1945 do r. 
1949 wydano na 114.000 Polaków po­
nad 110 milionów funtów.

Wypada to mniej więcej 1.000 
funtów na osobę. Gdyby każdy z 
szeregowców otrzymał tak pokaźną 
sumę do ręki, miałby już poważny 
kapitał.
Tymczasem wiadomo 'doskoaale, że 

w tym korpusie, który zajął się „przy 
sposobieniem“'FolakóW do pracy, kil­
kadziesiąt tysięcy bez żadnego „przy 
sposobienia“ przerzucono- do robót w 
górnictwie i innych ciężkich zawo­
dach. Praca ich nie wymagała wiel­
kiego wyszkolenia. Mieszkali w obo­
zach i hostelach (przytułkach), skąd 
dochodziły skargi na złe mieszkania 
i fatalne odżywianie.

Ceczki gorzkiego śmiechu
„Beczki śmiechu“ — baraki żelaz­

ne — do których stale zaglądał deszcz 
złe hostele, przysłowiowe marne je­
dzenie — oto pokłosie życia obozowe­
go ludzi przerzucanych z miejsca na 
miejsce, a wcielonych do P.K.P.R.

Wręczenie 
sztandaru współzawodnictwa 
w przemyśle naftowym

Ostatnio cdbyła się uroczystość wrę 
czenia, zwycięskiej sekcji „IX Potok“ 
najwyższej nagrody współzawodnic­
twa pracy w przemyśle naftowym — 
sztandaru przechodniego.

Sekcja ta zdobyła sztandar współ­
zawodnictwa za uzyskanie w 1948 r., 
dzięki wydajnej pracy całego zespołu, 
■największej produkcji ropy naftowej 
wśród wszystkich sekcji kopalnictwa 
naftowego.

Skierowywani do pracy napotykali 
często na sprzeciw związków zawodo 
wych, które obawiały się, że robotni­
cy polscy odegrają rolę łamistrajków.

Kto był inicjatorem tej instytucji? 
Formalnie rząd brytyjski. Faktycznie 
robiono to do spółki z andersowcami, 
z kliką oficerską, która widziała w 
tej imprezie nowe źródło dochodów 
i okazuję do wykręcenia się z pracy.

Hieny raczej, niż wilki
Minister Bevjn oświadczał, że nie 

chce odtdać Polaków w Anglii ..wil­
kom na pożarcie“. Założono więc spół 
kę z hienami. Namawiano w prasie.* 
emigracyjnej Polaków szeregowców,, 
by pozostali w W. Brytanii, oświad­
czając, że praca jest tymczasowa. Pój 
dą wprawdzie na ciężkie roboty do 
kopalni, ale na krótko. Lada dzień 
wybuchnie wojna atomowa i Anders 
na białym koniu wjedzie do Warsza­
wy, pamiętając o każdym ciężko pra­
cującym na obcej ziemi.

Oficerowie kalkulowali: im więcej 
szeregowców pójdzie do pracy, Lym 
więcej pieniędzy będzie dla reszty 
leniuchów - naganiaczy, tzn. dla ofi­
cerów, którzy „rozmieścili się“ po 
wszystkich biurach i urzędach, peł­
niąc funkcje agitacyjne.

Przed specjalną komisją budżetową 
stanęli angielscy przedstawiciele obo 
zów. Stawiano im szereg pytań. Nie 
było burzy na posiedzeniu. Rozpocz- 
nie się ona dopiero po pewnym cza­
sie, gdy do świadomości obywatela 
brytyjskiego, płacącego duże podatki, 
dojdzie fakt, że poważna część jego 
budżetu, w imię różnych kombinacji 
politycznych utkwiła w błocie.

»Spokojna« dyskusja
Wśród pytań rzeczowych padły 

"i takie:
1— W obozie jest 6.161 oficerów, 

a tylko 8.154 szeregowców?
— Tak.
— Czy nie jest to wielką dyspro­

porcją?
— Tak jest (Yes, Sir), zwraca się 

generał do przewodniczącego. Jest 
to rzecz zrozumiała, szeregowcy ła­
twiej się urządzili i znaleźli pracę.

— Ilu ludzi było zatrudnionych w 
biurach?

— 2.000 oficerów. Obecnie zatru­
dnionych jest 1.000 oficerów.

— Czy nie mieli czasem dodatko­
wych zarobków?

— Były takie Wypadki. Uczynili­
śmy wszystko, by nie dopuścić do 
tego.

— Macie generałów. Co z nimi 
będzie?
— Przypuszczam, że niektórzy z , 
nich dostaną jakąś pracę. Część pój 
dzie do robót domowych. Jest jed­
nak 49 generałów niezdolnych na­
wet i do tej pracy. Znajdą się więc 
pod kontrolą urzędu dobroczynno­
ści (Assistance Board).
Nie mówiono na komisji o kursach 

dla inteligentów. Spaliły one na pa_ 
newce. Uczono buchalterii. Rzadko ja 
kaś firma angielska zgłasza się do ta­
kiego buchaltera. Uczono korespon­
dencji handlowej. Uczniowie trakto­
wali to jako okazję do tymczasowego 
przetrwania. Brali się do zegarmi- 
strzostwa, techniki dentystycznej. 
Tylko jednostki zdołały się urządzić

Z tych wszystkich odpowiedzi i wy 
jaśnień udzielanych na Komisji po- 
Eostaje dręczące pytanie: Kto skorzy­
stał najbardziej ze 110 milionów fun 
tów, skoro młodsi szeregowcy „urzą 
daili się“ i „rozmieścili“ najszybciej, 
pracując ciężko i klnąc tych, którzy 
różnymi trickami zatrzymywali ich 
w W. Brytanii?

Sprawa jeszcze nie nabrała rozgło­
su Dyskusja budżetowa w Izbie 
Gmin nie rozpoczęła się. Sprawozda­
nie będzie omówione w najbliższym 
czasie. Odbędzie się więc rozprawa 
nad pieniędzmi rzuconymi w błoto.

A los ludzi rzuconych na tułaczkę? 
Skazani na stracenie posad oficero­
wie korpusu kłócą się już i dostarcza 
ją dużo rewelacyjnego materiału dla 
przyszłego sądu. W hostelach (przy­
tułkach) kotłuje się już. Bezdomni, 
bezrobotni klną głośno udziałowców 
w stumilionowym łupie. Regnis

»Dla wygody«—ale czyjej?
Pakt północno-atlantycki? Ależ ni­

gdy jeszcze nie istniał żaden pakt 
równie „pekejowy“, równie „obron­
ny“, równie „zgodny z kartą ONZ“ 
i — co tu dużo gadać — równie „r e- 
gio _ nal - n y“ (t. j. wiążący je­
dynie i wyłącznie państwa, sąsia­
dujące ze sobą lub położone w jed­
nej i tej samej strefie geograficznej

Nie wierzycie państwo? To dziw­
ne. Dlaczego? Ja np. — wierzę. 
Trudno ostatecznie o informatorów 
SOLIDNIEJSZYCH od amerykań­
skich bankierów, właścicieli fabryk 
zbrojeniowych i ludzi serdecznie im 
bliskich, a wszak wszyscy ci pano­
wie przysięgają, .że tak właśnie jest. 
Istnieją zresztą i dowody rzeczowe. 
Skoro pakt atlantycki objąć ma ta­
kie państwa, jak np. Włochy, przy­
padkowo tylko leżące nad Morzem 
Śródziemnym i dość odległe od St. 
Zjednoczonych — no to, wybaczcie 
państwo, ale tylko komuniści ośmie­
lą się na tej podstawie twierdzić, 
że „pakt atlantycki“ nie jest paktem 
REGIONALNYM...

I w związku z powyższym ostrze­
gam kogo należy, że do rozgłośni 
londyńskiej (BBC) przeniknęli — ko­
muniści!

Bo oto co usłyszałem dosłownie i 
na własne uszy w audycji „polskiej" 
BBC, z dn. 17 bm. (godz. 22.36):

„Najbardziej INTERESUJĄCE Jest 
5T'pn-'«Bente wystosowane do Włoch. 
Wynika z niego w pierwszym rzę-

(Korespondencja własna »Ź^cfa«)
ku układali program wyborczy i gdy-, osobistą Murzynów — lecz w postaci 
zależało lm na każdym głosie murzyń wniosku regulaminowego.
skim, poświęcili w programie wybor­
czym wiele miejsca równouprawnie­
niu Murzynów.

Program uchwalony na konwencji 
„Demokratów“ w Filadelfii przyrze­
kał Murzynom: 1) równe prawa poli­
tyczne czyli zniesienie podatku wy­
borczego, obowiązującego dotychczas 
w 7 stanach południowych 1 pozba- 

.wiającego prawa głosu ponad 4 mi­
liony Murzynów; 2) równe prawa do 
pracy czyli zakaz dyskryminacji Mu­
rzynów przy przyjmowaniu do pracy; 
3) prawo do bezpieczeństwa osobiste­
go czyli ustawowe potępienie lynchu 
i 4) równouprawnienie przy 9łużble 
wojskowej.

Takie były obietnice Trumana — 
takie jest minimum, które mogłoby 
awansować Murzynów z rzędu obywa 
teli „drugiej kategorii“. Ilekroć Tru- 
man podczas kampanii wyborczej sty 
kał się z ludnością murzyńską, tyle 
razy przyrzekał realizację tego mini­
mum.

Złudzenia
Jak wiadomo Truman 1 „Demokra­

ci“ wybory wygrali, zdobywając wlęk 
szość w obu izbach Kongresu. Zdawa 
ło się więc, że nic nie stoi na prze­
szkodzie realizacji obietnic wybor­
czych.

Myliliby się jednak Murzyni, któ 
ray by tak myśleli, tak samo jak 
myliliby się robotnicy amerykań­
scy, którzy by oczekiwali — zgod­
nie z przyrzeczeniami Trumana — 
uchylenia niewolniczej ustawy 
Taft-IIartley‘a.
Sprawa równouprawnienia Murzy­

nów, po długich zakulisowych per­
traktacjach, trafiła w ubiegłym tygo­
dniu na .porządek dzienny Senatu. 
Ale trafiła nie w postaci projektu 
ustawy, przewidującej równe prawa 
polityozne i gospodarcze oraz ochronę

Chodzi o to, że ilekroć w ubiegłych 
latach sprawy murzyńskie znajdowa­
ły się na porządku dziennym wyższej 
izby Kongresu USA, zawsze zaczynał 
się tak aawny „filibuster“. To mile 
brzmiące słowo oznaczia w politycz­
nym żargonie amerykańskim obstruk 
cję parlamentarną, czyli takie zacho­
wanie się grupy posłów czy senato­
rów, które uniemożliwia normalne 
prowadzenie obrad. W St. Zjednoczo­
nych taka obstrukcja, czyli „filibus­
ter“, polega zwykle na wygłaszaniu 
niekończących się przemówień (czy­
telnicy pamiętają pewnie -wyświetla­
ny u nas w ubiegłym roku amerykań 
skl film na ten temat pt. „Mr Smith 
jedzie do Waszyngtonu“).

Od tygodnia więc Senat USA rozwa 
ża projekt takiej zmiany regulaminu, 
która by umożliwiła przerwanie ob­
strukcji, jeżeli większość senatorów 
sobie tego życzy.
Gadają już drugi tydzień

Ale nie w ciemię bici, południow­
cy (zastosowali „filibuster“ do antyfi- 
libusterskiej ustawy. Po kolei zapisu­
ją się do głosu senatorowie „demo­
kratyczni“ z południowych stanów. 
Niektórzy z nich już przemawiali po 
5 i po 8 godzin.

W dniu pisania niniejszej kores­
pondencji rozpoczyna się drugi ty­
dzień tej cbsttru/kcjl parlamentar­
nej i chwilowo nie widać jej kresu. 
Senatorowie z południowych sta-i 

nów wiedzą, że jeżeli dojdzie do zmia I 
ny regulaminu, może rzeczywiście 
kiedyś stanąć na porządku dziennym 
ustawa w sprawie częściowego przy­
najmniej równouprawnienia Murzy­
nów. Senatorowie z południa uważa­
ją, że zniesienie podatku wyborcze­
go lub ustawowy zakaz lynchu, były­
by nieomal rewolucją na południu 
Stanów Zjednoczonych.

W jedenastu południowych sta­
nach, w których do roku 1865 ist

nlało niewolnictwo, struktura gospo­
darcza dotychczas c parta jest na 
wyzysku Murzynów.
Aby wyzysk Murzynów był skutecz 

ny „lepiej“ jest, by prawa ich były 
jak najmniejsze Tak uważają polity­
cy kapitalistyczni na południu Sta­
nów Zjednoczonych.

Toteż dwudziestu dwóch senatorów 
z południa USA zamierza po kolei za 
bierać głos i. przemawiać aż do skut­
ku — to znaczy aż spadnie z porząd­
ku -dziennego groźny wniosek w spra 
wie zmiany regulaminu.
Jeszcze raz oszyaii

Marcowa awantura w senacie ma 
przebieg bardzo spokojny. „Filibus­
ter* odbywa się w na wpół pustej 
sali. Nikt nie słucha przemawiają­
cych bez końca senatorów, zresztą 
wiedzą oni, że „Demokraci“ z pół­
nocnych stanów nie mogą tak bardzc 
z nimi zadzierać. „Demokraci“ nie 
mają większości bez senatorów z po­
łudnia. a Republikanie chętnie zaj­
mują postawę wyczekującą przy tej 
całej aferze, chociaż i oni nieraz zo­
bowiązywali się wobec wyborców do 
równouprawnienia Murzynów.

Dlatego „awantura w marcu“ nic 
będtzie chyba miała dalszych skutków. 
Murzyni amerykańscy raz jeszcze się 
przekonają, że znów ich oszukano i 
że grożą im nadal „awantury w llp- 
cu“, jak w powieści Caldwella. Brak 
równości Murzynów jest jedną z pod 
staw obecnego ustroju amerykańskie 
go- G. Jaszuński

Na czechosłowackiej uiystaiuie szkolnej
™ ^°™hnice W^a^kiej Min. Oświaty, korzystając z pomocy Am­

basady CSR, zorganizowało czechosłowacką wystawę szkolną. Wystawa 
gromadzi prace uczniów szkół podsta wowych, ludowych i średnich oraz przedszkoli.

Szczególnie bogato jest tu repre­
zentowana wytwórczość żeńskich 
szkół zawodowych. Piękne kolorowe 
serwetki, kołnierzyki i chusteczki, 
ozdobione haftem ludowym lub precy 
■zyjną, szydełkową koronką budzą ży­
we zainteresowanie zwiedzających. 
Efektowne i pomysłowe są modele 
codziennych, prostych w kroju su­
kienek, wśród których specjalną uwa­
gę zwraca kombinezon roboczy, skła­
dający się z trzech części — spodni, 
bluzki i fartucha-spódniczki.

Przytwierdzone do tablic gałgania- 
ne lalki w barwnych 9trojach są dzie 
łem szkoły kostiumów teatralnych. 
Między innymi znajdują się tu ko­
stiumy do opery B. Smetany „Sprze­
dana narzeczona“. Ciekawe są rów­
nież zabawki, wykonane przez żeń­
skie szkoły zawodowe. Skrawki ma­
teriałów, sznurka i skóry dają w po­
łączeniu oryginalne w rysunku figur­
ki zwierzątek^

Niemniejsze zainteresowanie budzą 
rysunki i obrazki, wykonane przez 
uczniów szkół średnich ogólnokształ­
cących jak również dzieci z przed­
szkoli. Malcy najchętniej projektują 
ilustracje do bajek. Dużo jest również 
rysunków przedstawiających codzien 
ne życie dziecka w szkole, domu i o- 
grodzie. Niektóre prace uczniów

szkół średnich zdumiewają realizmem 
i trafnością doboru barw. Wśród 
szkiców ołówkowych wyróżniają się 
prace P. Dydzika i M. Leznara.

Poza tym są tu wystawione prace 
uczniów szkoły jubilerskiej w Pradze, 
szklarskiej w Żelaznym Brodzie i No 
wym Borze, mistrzowskiej szkoły dla 
malarzy pokojowych, szkoły graficz­
nej, wyższej szkoły urządzania 
wnętrz i wielu innych.

Każdy dział jest uzupełniony foto­
grafiami i podręcznikami.

Wystawę powinni zwiedzić ucznio­
wie warszawskich szkół, szczególnie 
średnich zawodowych. Wystawa o- 
twarta będzie do końca bm. (J)

Odpadki żywnościowe
dla akcji hodowlanej

W miastach marnuje się dotąd du­
żo wartościowych odpadków produk­
tów żywnościowych. Wydział Organi­
zacyjny m. Gdańska, w porozumieniu 
z ZOM-em postanowił zużywać je 
jako pokarm dla bydła i nierogacizny.

Przede wszystkim zwrócono uwagę 
na hale i targowiska. W miejscach 
tych, szczególnie w okresie wiosen­
nym, letnim i jesiennym, marnuje się 
wiele odpadków różnych jarzyn. W 
związku z tym ZOM będzie organizo­
wał zbiórkę odpadków, które następ­
nie zostaną przekazane do majątków 
miejskich „AGRIL", jako pasza dla 
bydła lub pokarm dla świń.

Poza tym również w porozumieniu 
z ZOM-em postanowiono zbierać o- 
bierzyny z jarzyn we wszystkich więk 
szych domach miasta. W tym celu u- 
stawione zostaną na podwórzach do­
mów specjalne skrzynie. Akcja ta nie­
wątpliwie przyniesie pomyślne wyni­
ki. Zależeć to będzie-przede wszyst­
kim od właściwego ustosunkowan a 
się do niej kobiet^gosppdyń.
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bW TYM ROKU INACZEJ

dzie, że punkt widzenia geograficz­
ny nie jest momentem decydującym 
w tym pakcie, który DLA WYGO­
DY nazwano atlantyckim“.

...I co ja teraz biedny pocznę? 
To jest nie tyle „interesujące“, ile— 
WSTRZĄSAJĄCE. Bo jeśli tylko 
DLA WYGODY nazwano pakt atlan­
tycki atlantyckim, to jest rzeczą ar- 
cyprawdopodobną, ba, pewną, iż 
również tylko DLA WYGODY na­
zwano ton pakt „obronnym“, „zgod­
nym z Kartą NZ“ i „pokojowym“.

I proszę mnie nie ciągnąć za ję­
zyk: nie powinien, DLA CZYJEJ WY­
GODY dokonano tej „idealistycznej“ 
maskarady.

I tak wszyscy dokładnie wiedzą. 
Nawet — min. min. Bevin i Schu­

man...
Czyimi głównie rękami?

Wiedząc już, DLA CZYJEJ WY­
GODY montowany jest „pokojowy“, 
„obronny“ i „regionalny“ pakt „at­
lantycki“, który nie jest ani atlan­
tycki, ani regionalny, ani obronny, 
ani pokojowy — warto przyjrzeć 
się RĘKOM, którymi autorzy paktu 
zamierzają głównie realizować w 
Europie swoje „idealistyczne" zamie­
rzenia.

Oficjalna brytyjska agencja praso­
wa w Austrii podała wiadomość z 
Londynu, iż NIEMCY zach. i Austria 
podpadają automatycznie pod „klau-1 nemu 
żule ochronne paktu atlantyckiego“...

„Podpadają“... Nie żądajmy od ofi- l jakim jest generał Franco, wycho>- 
cjalnej agencji brytyjskiej, aby tę | wanek, pupil, 1 pośmiertny gaulel- 
delikatną sprawę jaśniej sformu-' 
łowała.

Równocześnie belgijski premier — 
i jeden z głównych europejskich 
rzeczników Departamentu Stanu — 
Henri Spaak oświadczył na komisji 
spraw zagr. obydwu Izb, iż pakt 
atlantycki obejmie zachodnie Niem­
cy i zach. Austrię.

„Obejmie“... Min. Spaak wyraża 
się już znacznie jaśniej.

Ostatnie wątpliwości — gdyby je 
ktoś jeszcze miiał — rozwiewa głos 
„Populaire'a“, organu SFIO (prawi­
cowi „socjaliścy“ francuscy), który 
już bez ogródek stwierdza, że „Sta­
ny Zjednoczone żądają włączenia 
Niemiec Zachodnich do paktu atlan­
tyckiego“, co zresztą zacnemu orga­
nowi Bluma i Mocha nie przeszka­
dza w konkluzji stwierdzić, że... 
„pakt atlantycki jest koniecznością“.

Jest rzeczą arcymożliwą — ba, | 
pewną 
ny“ „Populaire“ stwierdzi 
ralnie ze smutkiem — iż włączenie 
generała Franco do „paktu atlantyc­
kiego“ stanowi również 
ność" wyższego — bo 
chowskiego — rzędu.

Jest po temu wiele 
niebie i ziemi.

BBC podało z Waszyngtonu, że 
rząd USA „ma zamiar na forum 
ONZ poprzeć projekt złagodzenia sto­
sunku ONZ do Hiszpanii“.

Bo, rzeczywiście, co za sens — w 
uroczystej chwili narodzin „pokojo­
wego" 1 „obronnego" paktu atlan­
tyckiego — robić wstręty tak wybit- 
...---- 1 i wypróbowanemu obrońcy
„pokoju i cywilizacji zachodniej",

rT O powojenne osiągnięcie — owa 
1 zwiększająca się co roku pozycja 

w preliminarzu budżetowym, owa co­
raz pokaźniejsza suma, przeznaczo­
na na t. zw. akcję socjalną.

Nie myślcie tylko, że akcja socjal­
na ma coś wspólnego z t. zw. opieką 
społeczną. Akcja socjalna — to nie 
pomoc ludziom niezdolnym już do 
pracy, ale właśnie pomoc pracowni­
kom i to zatrudnionym przede wszyst 
kim w przemyśle państwowym.

Najznaczniejsze sumy z funduszu 
akcji socjalnej przeznaczono na opie­
kę nad matką i dzieckiem. Zrozu­
miałe: skoro pragnie się jak najwię­
cej kobiet wciągnąć do pracy pro­
dukcyjnej, trzeba zapewnić odpowie­
dnią liczbę miejsc dla ich dzieci w 
żłobkach, przedszkolach, świetlicach.

Można nie sięgać do statystyki, by 
stwierdzić, że tego rodzaju instytucji 
opiekuńczych dla dzieci matek pracu-

rzeczą arcymożliwą — ba,
— iż wkrótce „socjalistycz-

,l cfiSiriövrl.mi _

„koniecz- 
blumo-mo-

znaków na

ter Hitlera i Mussoliniego!
Nic też dziwnego, że ambasador 

Portugalii w Waszyngtonie, wyraża­
jąc całkowite poparcie swego „de­
mokratycznego" rządu dla paktu 
atlantyckiego — dał jednak upust 
Iście północno-atlantyckiemu żalo­
wi z racji faktu, iż Hiszpania gen. 
Franco nie została włączc/na do 
paktu. ■ ... - - - ■- , —-------------

Na co przedstawiciel Departamen- I Ao,re ten. ce! wydatko-
tu Stanu oświadczył — CYTUJĘ 
dosłownie fragment audycji RADIA 
MADRYT z dn. 17 bm. — iż „pakt 
atlantycki nie zawiera żadnej klau­
zuli, mówiącej o tym, iż HISZPA­
NIA i (...) Irlandia nie mogą przy­
stąpić do paktu atlantyckiego".

Oddychamy z ulgą.
(

Tak jest, oddychamy z ulgą.
Bo cóż to sobie właściwie wyobra­

żają panowie Dean Acheson, Ernest 
Bevin, Robert Schuman, Henri Spaak, 
de Gasperi i im podobni? Ze An­
glicy, Francuzi, Belgowie, Włosi, 
Holendrzy, Duńczycy, Norwegowie 
i HISZPANIE — tak jest, właśnie 
Hiszpanie — zechcą, uwierzywszy 
słowiczym trelom tych panów, wal­
czyć u beku i pod komendą falan- 
gistów gen. Franco i hitlerowców 
z Niemiec choćby zachodnich? Że 
zechcą ginąć DLA WYGODY ban­
kierów amerykańskich?

Od czasu pewnego paktu, dziwnie 
przypominającego pakt atlantycki — 
od czasu „paktu antykomlnter- 
nowsklego'* — naredy świata bardzo 
wiele, się nauczyły.

Bankierzy — nie

jących Jest wciąż o wiele, wiele za | obowiązkom, 
mało, mimo, że ich z roku na rok Parę przyti
przybywa (w r. 1945 ze żłobków przy 
zakładach podlegających Minister- 
stwwPrzemysłu korzystało 650 dzieci, 
obecnie korzysta ponad 8 tysięcy).

Oczywiście — zakres i tempo inwe­
stycji regulują przede wszystkim su-

SŁAW.

.1 wać. Ale poza pieniędzmi odgrywają 
tu niemałą rolę i ludzie.

Inspektorzy, którzy zwiedzali pod 
koniec ub. roku fabryki i większe za­
kłady pracy, mieliby na ten temat wie 
le do powiedzenia. Często bowiem na 
trafiali na niezrozumiałe fakty fałszy­
wie pojętej oszczędności w zakresie 
akcji socjalnej.
\A/’ REZULTACIE pieniądze, prze­

znaczone na żłobek, czy świe­
tlicę, wydawano w pośpiechu na wy­
cieczkę pracowników do Warszawy(J), 
łub przekazywano na miejscową Izbę 
Dworcową (jak to miało miejsce w 
Łodzi), lub po prostu nie wydawano 
ich wcale (jak np. w licznych fabry­
kach Szczecina, czy Innych terenów 
Ziem Odzyskanych).

Tego rodzaju postępowanie świad­
czy oczywiście o niewłaściwym po­
dejściu zarówno kierownictwa, jak 
1 rad załogowych poszczególnych zakła 
dów pracy. Świadczy o braku zainte­
resowania dla spraw, które tak bez­
pośrednio dotyczą życia pracowni­
ków.

Preliminarz budżetowy na rok bie­
żący przewiduje na akcję socjalną su 
mę 15.5 miliarda zł. Jest to dwukro-

żłobek, czy świe- 
pośpiechu ,na wy-

tnie więcej, niż wydaliśmy na ten cel 
w roku ubiegłym.

Do akcji socjalnej Państwo zatem 
przykłada wielką wagę, skoro pod­
waja z roku na rok jej fundusze. .

Ale Państwo tylko daje pieniądze— 
gospodarować nimi będą kierownic­
twa fabryk oraz rady zakładowe po­
przez referentów socjalnych.

NA to trzeba zwrócić baczną uwa­
gę. Stanowiska referentów albo 

są zupełnie nieobsadzone (zadania ich 
— oczywiście częściowo, bo na mar­
ginesie swych zajęć — wypełniają 
personalnicy, buchalterzy ltp.), albo 
są obsadzone niewłaściwymi ludźmi./ 

Na kursy szkoleniowe dla referen­
tów socjalnych (które nie wiadomo 
dlaczego odbywają się tylko w Łodzi) 
zakłady pracy kierują często tych pra 
cowników, bez których najłatwiej mo 
gą się obejść, a nie tych, którzy mo- 

Poważ«y™> społecznym
Parę przytoczonych wyżej faktów o 

złym lub w ogóle całkowitym niewy- 
zyskaniu funduszów — jest najwy­
mowniejszym argumentem, przema­
wiającym za koniecznością właściwej 
obsady stanowisk referentów socjal­nych.

Nie wolno nam ani na chwilę zapo­
minać, że akcja socjalna — to wiel­
ka powojenna zdobycz klasy robotni­
czej. Ze celem jej jest poprawa wa­
runków życia milionowej rzeszy pra­
cowników, podniesienie jej poziomu 
zdrowotnego i kulturalnego, umożli­
wienie kobietom - matkom pracy za­
robkowej, stworzenie najlepszego kii 
matu dla wzrostu współzawodnictwa 
i wydajności pracy.

Ażeby cel ten istotnie został osią­
gnięty, należy racjonalnie i jak naj­
skrupulatniej gospodarować fundusza 
mi akcji socjalnej.

Pracownik musi odczuć, że Pań­
stwo nie tylko płaci za jego wysiłek 
fizyczny, czy umysłowy, ale że rów­
nież dba o to, by pracował w odpo- 
wiednich warunkach i by pracować 
mógł jak najdłużej i jak najwydaj­
niej.
FJLATEGO też sprawa właściwego 

użycia sum na akcję socjalną to 
nie tylko sprawa tego, czy innego za­
kładu pracy. To także sprawa związ­
ków zawodowych, partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych, Ligi Ko­
biet. Słowem — wszystkich, którzy in­
teresują się poziomem życia mas pra. 
oownlczych.

mir-par.

Spółka z hienami

Wśród kukiełek, porcelany, zwierzątek ze... sznurka
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Krem „LANOL”

Tak to wygląda z bliska
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fe kamienic warszawskich
korzysta z centralnego ogrzewania

Wydział Ewidencji Ludności przy- 
Biąpił do zebrania materiału statysty 
eanego odnośnie obecnego stanu cen 
Walnego ogrzewania domów Warsza­
wy 1 ustalenia potrzeb miasta w grzej 
Bictwie dla przysrzlej Centralnej Cie­
płowni Miejskiej.

Administratorzy domów otrzymali 
do wypełnienia ankietę, którą w cią­
gu dni 7-miu dostarczą Dzielnicowym 
Biurem Meldunkowym.

Ciekawe, jaki procent kamienic 
warezawskieh korzysta u oenti-alnego 
ogrzewania? (wr)

Akcja „O”, współzawodnictwo, grupy związkowe
Najbliższe zadania Rady Z tu. Zawodowych
dcw?i SÄ? posiedzeniu Warszawskiej Rady ZW. Zawo-
W ąPlł7. zmiany?ła k^ręwniczych stanowiskach w RÄie.
z.yvńaita Ł" zwróciliśmy się do nowego przewodniczącego Z. Siw-
Krniy Zw?ąz£ów.f“WaęJe ° najbli^yoh zadaniach nowego prezydium

80 tys. bezpłatnych porad
akcji »W«

Kolwny Sanitarne miejskiego 
iWydz. Zdrowia zbadajy w ubiegłym 
roku ponad 60 tys. mieszkańców sto­
licy. Akcja wykazała 4 i pól pro mil- 
le zarażonych chorobami wenerycz­
nymi. a

Penicyliną leczono bezpłatnie w 
Ośrodkach Zdrowia 2-002 chorych na 
kiłę i 1500 na rzężączkę. Udzielono 80 
tysięcy bezpłątnych porąd.

Najpilniejszym zadaniem jest ak-* 
ęją „O“. Kąda Zw. Zawmiowych do­
pilnuje, ąby We wszystkich zakła­
dach pracy zagadnienie oszczędności 
było dokładnie przedyskutowane 
przęz robotników. Chodzi o to, aby 
udział w akcji wzięło jak najwięcej 
ludzi na wszystkich szczeblach hię- 
rąrchii służbowej. Tylko w ten spo­
sób przeprowadzona akcja da wła­
ściwe rezultaty. Rada Zw. Zawodo­
wych położy duży nacisk na syste­
matyczne odbywanie się narad wy­
działowych, wytwórczych i technicz­
nych.

Dobrze przeprowadzone narady i 
rzeczowe , dyskusje dadzą cenny ma­
teriał, który posłuży do opracowania 
planów oszczędnościowych. Na nara-

Brudy na »cenzurowanym«
Książki kontroli sanitarnej w każdym domu

Stan sanitarny większości domów 
warszawskich, wielu przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych pozosta 
wia wiele do życzenia Przepisy sani­
tarno - porządkowe nie są należycie 
przestrzegane. Kontrola ich nastręcza 
wiele trudności. Impreay okresowe w 
rodzaju „miesiąca czystości“ działają 
na krótkie tylko okresy.

Zarząd Miejski, celem generalnego 
uporządkowania spraw sanitarnych 
opracowuje w oh wili obecnej projekt 
regulaminu sanitarno - porządkowe­
go, obowiązującego na terenie mia­
sta, a więe przepisy określające, jak 
powinny być urządzone i jąk wyglą­
dać pomieszczenia w zakładach han­
dlowych i przemysłowych, w slde- 
pach, w masarniach, w piekarniach, 
fryzjęrniąch ifd. Jak i w jakich wa­
runkach powinien się odbywać np. 
przewóz mięsa, pieczywa lub mleka. 
Jakie osoby mogą być zatrudnione 
przy sprzedaży lub wyrobie artyku­
łów żywnościowych—następnie prze­
pisy dotyczące utrzymania czystości 
w stajniach i oborach, w podwórzach 
Idomów i w domach, na jezdniach, 
chodnikach itp

Przewiduje się nadto ścisłą kontro­
lę wykonywania przepisów zawar­
tych w regulaminie. W tym celu ka 
żda posesja, biuro, zakład przemysło­
wy lub handlowy zostaną zaopatrzo­
ne w specjalne książki kontroli admi­
nistracyjno - sanitarnej. Kontrolerzy 
sprawdzający czystość na terenie za­
kładu lub instytucji, będą żądali prze

lub niedociągnięć zamieszczą w książ 
ce, wyznaczając równocześnie termin 
do usunięcia braków. Kopię zamiesz­
czonych w książce uwag kontrolerzy 
zatrzymają dla sprawdzenia termino­
wego wykonania poleęeń- Za niewy­
konanie ioh właściciele zakładów lub 
posesji będą pociągani do odpowie­
dzialności. (i)

dach wytwórczych będzie można rów 
nież kontrolować wykonanie tego, 
planu.

WSPÓŁZAWODNICTWO
Dotychczas tylko przy nielicznych 

Związkach Zawodowych istniały re­
feraty ekonomiczne, które prowadzić 
ły systematyczną kontrolę zakładów 
pracy i pomagały fabrycznym Korni, 
tetom Współzawodnictwa. Kiejecjno- 
krotnie pozbawione- opieki i kontroli 
Komitety Współzawodnictwa zanied­
bywały swą pracę.

Doświadczenie wykazało, że Ko­
mitety ściśle pracujące ze Związ­
kiem Zawodowym, osiągnęły dobre 
rezultaty. Tak było u „Marciniaka“, 
u Szpotańkliiego i PZQ. Została zna 
cznie zwiększona produkeia i ząrob- 
ki. Zmniejs żyła się ilość postojów 
i opuszczonych roboczodniówek,

Dlatego Rada Związków Zawodo­
wych będzie urządzała częste odpra­
wy instrukcyjne kierowników wydz. 
ekonomicznych lub członków zarzą­
dów^ Związków, aby Wdrożyć Zwiąa - 

pracy w terenie. Tylko taką 
daje b-owiem właściwe rezul-,

ki do 
praca 
taty.

GRUPY ZWIĄZKOWE 
związku z tym, Rada Związ- 
wprowsdza nowy system pracy

a®

W
ków 
związkowej w fabrykach. Utworzone

»ROK NA WSI«
Teatr Narodowy z Bratysławy

•iZ własnymi dekoracjami i orkie­
strą zjeżdża do Warszawy 120 osobo­
wy zespół Teatru Narodowego w Bra 
tysławie. Składa się z zawodowych 
aktorów, którzy wcielają się bez 
reszty w wieśniaków, mówią i tańczą 
jak autentyczni chłopi.

Pełne humoru sceny z życia ludu 
słowackiego, powiązane w widowisko 
pt. „Rok na wsi“, są tak barwne, su­
gestywne nastrojem i prawdą wyra­
zu, że widz zapomina, że jęs{ w tea­
trze. Tym bardziej, że brać aktorską 
po mistrzowsku podtrzymuje kontakt 
z widownią: podczas wesela zaprasza 
widzów do stołu, a po biesiadzie — do 
tańca, rozrzuca smakołyki. Wszystkie 
te efekty stwarzają nastrój serdecz­
ności, zbliżają scenę z widownią.

W rolach głównych występują czo­
łowi aktorzy stolicy Słowacji. Zespół 

- ..................... . * Teatru Narodowego wzmocniła grupa
de wszystkim książki sanitarnej. Wy- Związku Kobiet Słowackich, kierowa 
nikifswych spostrzeżeń co do braków, na przez Olgę Chodakovą, która opr-a

Już w czerwcu b. roku
Warszawa-Podmiejska przyjmie pociągi

Poza Dworcem Centralnym, który 
stanie dopiero za kilka lat w Al. Je­
rozolimskich (na przeciw wylotu ul.

Sprawy warszawskie

Komitety »tytularne«
Większość Komitetów Blokowych 

ipraouje ofiarnie i o nich piszemy che 
tnie, podkreślając ich inicjatywę i 
Widome osiągnięcia.

Są jednak i Komitety mało aktyw­
ne, a nawet tytularne. Działalność 
tych sprowadza się do biadania w przy 
jacięl&kim kółku, przy herbatce i cie­
płym piecu.« Oficjalnie nazywa się to 
„godzinami prąyjęć“. Kaz na tydzień 
Komitet zbiera się na godzinkę i cze­
ka na interesantów. Jeśli który z nich 
izjawi się na 5 minut przed końcem 
urzędowania, mówi mu się, by zgło­
sił się następnym razem: „nie można 
wymagać od ludzi, pełniących honoro 
wo swe czynności, oy cały czas odda 
wali pracy społecznej“.

Są wreszcie Komitety, pełne do 
brych chęci, ale o słomianym zapale. 
Te rozpoczynają jakąś akcję czy zbiór 
kę, a kiedy ciężko idzie — urywają. 
Niektóre zastygły w martwocie zimo 
wej i te należałoby ożywić.

Zbliża się wiosna, a z nią wiele no­
wych zadań. Najbliższe/to współuzia 
łanie z „Miesiącem Czystości“ i prze­
jęcie opieki nad zieleńcami uliczny­
mi w myśl zleceń wydz. ogrodniczego. 
Nadchodzi para remontów. Na Komi­
tetach Blokowych spocznie obowią­
zek mobilizowania lokatorów do po­
mocy w tych posesjach, które Fun­
dusz Gospodarki Lokalowej zakwalifi 
kowal do odremontowania.

Każdy członek Kemifciu Blokowe­
go musi poza pracą zespołową, działać 
samodzielnie, stać sję czujnysn, zapo­
biegliwym gospodarzem powierzone­
go sobie terenu Nicwißlkim kosztem, 
własną pracą lokatorzy mpgą pozasy- 
pywać doły i wybeję, usunąć gryz z 
odnawianych Ickąli, uprcpęrowąć 
zwalone parkany, Obsiać dziedzińce, 
Otoczyć drwteni i palikami trawniki 
uijczne, dopilnować uprzątnięcia kla­
tek schodowych, strychów, piwnic, u- 
suną’ złoża śmieci. Wiąęlomo, że ani 
dozorcy, ani administratorzy domóY- 
nie „palą się" do tych czynności. Czyn 
n k społeczny musi im dodać bodźca.

Pożądane jest przeselekcjonowanie 
F omitetów Blokowych. W tym celu 
należałoby przeprowadzić jednorazo­
wą ankietę dokonanych przez nie 
czynności i założyć w Radach Dzielni­
cowych stałą karlo ekę, która wska 
zywałaby, który z Komitetów Bloko­
wych pracu j ', w którym należy doko­
nać zmiany „gabinetu“, a który cał­
kiem zlikwidować.

Lokatorzy mieliby w tej sprawie 
także coś do powiedzenia, (wr)

Chałubińskiego), stolica otrzyma je­
szcze w br. nowy dworzec kplejpwy, 
tzw. Warszawę-Podmiejską. Stanie on 
również w Al. Jerozolimskich, ale w 
pobliżu ul. Marszałkowskiej, na te­
renie b. Dworca Głównego. Będzie to 
właściwie przystanek kolejowy, prze­
znaczony wyłącznie dla ruchu pod- | 
miejskiego.

Warszawa-Podmiejska zostanie zbu- 
dowana tuż obok istniejącego dworca 
komunikacji autobusowej PKS. Pero­
ny dworcowe znajdą się w istnieją­
cym już wykopie, łączącym się z tu­
nelem kolejowym, przebiegającym pod 
Al. Jerozolimskiemi i pod Al. Sikor­
skiego. Ze względu na specyficzny 
charakter ruchu, wjTpagającego szyb­
kiego przypływu pasażerów- stare pe­
rony b. Dworca Głównego ulegną po­
szerzeniu. Ogółem będzie ich trzy, o 
długości 200 mtr. Dwa perony zew­
nętrzne obsłużą pasażerów wyjeżdża­
jących, peron wewnętrzny — o szero­
kości 16 mtr. — przeznaczono dla osób 
przyjeżdżających. Z peronów pasaże­
rowie wydostawać się będą na po­
ziom ulicy po szerokiej pochylni wio 
dącej do budynku stacyjnego.

Obecnie roboty przy budowie' sta­
cji podmiejskiej prowadzone są na 
dolnym poziomie (w wykopie) i obej 
myją budowę peronów i npwych to- 
jów. Za cztery tygodnie prace te zo­
staną zakończone, a wówczas rozpocz 
nie się montowanie pochylni i stawią 
nie budynku stacyjnego. Z końcem 
czerwca br. na dworzec podmiejski 
przyjadą pierwsze pociągi podmiej­
skie.

będą iąlj ?w. grąpy związkowe. W 
mniejszych zakładach grupy będą 
się składały z 10—3Q osób, w więk­
szych z 30—40 jub nąwet 50 osób. 
Będzie to miało praktycznie tym 
większe znaczenie, żę grupy będą 
tworzone wg działów fachowych. Dys 
kus.,e w grupach związkowych przy­
niosą znacznie więcej materiału do 
usprawnienia pracy, podniesienia 
produkcji, zwiększenie higieny i bez 
pieczeństwa pracy oraz dla zwalczania 
marnotrawstwa.

Każdy taki zespół będzie miał swe 
go „męża zaufania“, który będzie 
łącznikiem między grupą i Rądą Za­
kładową.

Przy tym systemie wzrośnie rów­
nież odpowiedzialność i zakres pra­
cy Rad Zakładowych. Rada Zw. Za­
wodowych rozpocznie więc z jedne- 
strony akcję szkoleniową, a z dru­
giej uaktywnienie pracy Związków 
Zawodowych, które myszą nawiązać 
scisły kontakt z terenem. Dotych­
czas większość błędów i zahamowa­
nia w pra.cy związkowej powstawa­
ły przez brak tego kontaktu, (mg)
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■\’(l (źrachtowie, przy ul. Teres- 
PQlsi’a?; J. w dniu zz liwa hedua 
pradawni/ do użytku y mack fa­
bryki Państwowych Zakładów 
Kauf&kcwin:iih im. Obrońców 
i'/cr.,^4fu'y. (Ipiach, ten rozpoczę­
to b.u,dować w sicrpaiH ufe. ro­
ku. a iurż ołwanie wykańcza, się 
•o słanie syruwum bal? fabryęz- 

oraz bydyuclf aduiinistracyi- 
•■y 'widoczne ua zdjęciach). Bę- 
J.zię to na/wifilcszM fabryka Jean- 
• skon w Po', we, a ląę&uą

samej hali fabrycznej wy- 
iwsie około 80 ty$. ni. sześć. Pa- 
br /ka tu. no urychamieniu sa- 

1'Uilai ok, 3,5 tys. kobiet.

Komitety blokowe na posiedzeniu
(Coraz więcej czynów w powodzi sprawozdań
I s DI*N było

w Blokowych będą zaąiądąli w komisjach ÜRN.

I

cowąła stronę taneczną widowiska. 
Tekst zestawi! Ivan Teren, reżysero­
wał Karol L. Zachąr, muzykę opraco­
wał Andrej Oczenasz. Uderza podo­
bieństwo folkloru słowackiego do na­
szej wsi podhalańskiej.

Przedstawienia odbędą się dwa, oba 
dla Związków Zawodowych, w dn. 21 
i 22 bm. o godz. 19-ej w Domu Klu­
bu Pracowników MBP.

Po przeprowadzeniu ponownych ea 
pisów da 13 przedszkoli, stan dzieci 
robotniczych wynosi 55 proc., dzieci 
pracowników umysłowych -- 45 proc. 
Przepełnienia w przedszkolach nie 
ma, przeciwnie, są nawet wolne miej 
sca. Nie wystarczająca jest jednak 
ilośę Ogródków Jordanowskich. Czyn­
ny jest tylko jeden, w którym jed­
nak nie ma budynku gospodarczego i 
który korzysta z kuchni MZK. Kre- 
'dyt na budowę jest już przyznany.

Przy ul. Kozietulskiego ma powstać 
drugi Ogródek, jednak.plac zajęty jest

Ogrody działkowe
pod opieką Zw. Zawodowych

W najbliższych dniach wejdzie w 
życie usatwa „O pracowniczych ogro­
dach działkowych“. Na mocy tej usta­
wy ogrody działkowe zostaną prze­
jęte przez Związilęi Zawodowe. Z 
wpłacanych na świadczenia socjalne 
9um, ok. 100 milionów rocznie będzie 
przeznaczone na utrzymanie i rozbu­
dowę tych ogrodów. Jest to suma zna 
cznie wyższe od dotacji, przyznawa­
nych dotychczas ogrodom działkowym 
w Polsce.

Warszawskie t grody działkowe są 
szczególnie upośledzone. W stolicy 
jest tylko 5 tys działek, p.odcząs gdy 
np. Wrocław liczy 20 tys. działek.

Sprawa przydziąłu terenów na nowe 
ogrody działkowe pozostawia w War 
saąwie dużo do życzenia.

W ręku ub. włądze urbanistyczne 
’/ wydzielenie terenów 

ogródki działkowe w 19 
W ciągu roku ilość ta sto- 

czterech — ną Żeraniu. 
Czerniajcowie i w Młoci-

przewidywały 
pod nowe 
punktach, 
pniała do 
Bródnie, 
nach.

Związki 
ważne znaczenie ogrodów 
wyph — korzyści materialne, odpo­
czynek po prący — niewątpliwie u- 
czynią jak najwięcej, bj' umożliwić 
im szybki rozwój, (w-k)

Zawodowe, oceniając po- 
' działko-

przez skład węgla i budki. Trzeci O_ 
gródek ma powstać przy ul. Ceglanej.

Rozpoczęcie budoy/y tych Ogródków 
należałoby przyśpieszyć.
CHOC BES grypy, lecz BRUDNO

Mija już największe nasilenie gry­
py, kiędy nierzadko notowano do 300 
zachorowań dziennie. Ctbęcnie ilęść 
wypadków tej choroby spadła do 450 
tygodniowo.

Nie zmniejsza 9ię w dzielniej' na­
silenie wścieklizny, która jest nadął 
utrapieniem wszystkich peryferii sto 
llcy. ZGM powinien koniecznie zwię 
kszyć ilość łapąęzy.

, O ZOM-ie byta również mowa, gdy 
okazało się, że, mimo zobowiąząnią, 
nie opróżniał on szamb z kilku pose­
sji, w ciągu 5 tygodni. Radą musiała 
w tej sprawie interweniować w Dy­
rekcji,

Pod względem sanitarnym najbar­
dziej chyba zaniedbany jest Mary- 
mpnt. Radny Wdzięczny złożył wnio 
sek do prezydium, aby Radą delegowa 
la specjalną komisję, celem usunięcia 
wysypisk śmieci, które są siedlisl« 'm 
bakterii.

POSTULATY MARYMONTU
Ten sam radny ziożył jeszcze kilka 

wniosków w sprawie Marymontu. 
Dzielnica ta nie ma połączenia ze 
Śródmieściem i setki mieszkańców ■ 
brną nocą po biocie, idąc od tram­
waju nieoświetlonymi ulicami do do-

Wielkie Zakłady Graficzne
powstają na Pradze

Przy ul. Terespolskiej róg Miń­
skiej na Pradze, poWstąją wielkie za­
kłady graficzne. Z fundamentów wy 
łoniły się już mury pierwszej kon­
dygnacji wielkiej hali produkcyjnej, 
której powierzchnia wynosić będzie 
przeszło 10 tys. m kwadr.

W hali tpj pomieszczona zostanie 
najnowocześniejsza rotacja do artys 
tycznych druków kolorowych. Tu bę 
dą powstawały afisze, barwne wy-| 
dawnictwą, wysyłane w świat przez i 
Państwowe Zakłady Graficzne. Łącz 
na powierzchnia wszystkich budyn­
ków Zakładu wyniesie ok. 126 tys. 
m. kw.

Oprócz hali stanie tutaj 6-pięt-ro- 
wy gmach, w którym będą się mie­
ściły wszystkie biura administracji.

W przewidywaniu dużych obcią­
żeń, stropy parteru są wykonane ze 
specjalnej konstrukcji żelbetonowej, 
podobnej do zastosowanej przy bu­
dowie domu „Słowa Polskiego“ na 
Placu Kazimierza w Warszawie. 
Strop ,-opierać się będzie o ok. 600 
„grzybków“.

Na dole, „w cieniu“ tych grzyb­
ków mieścić się będą magazyny pa­
pieru. Na stropie parteru ustawione 
zostaną maszyny. Hala będzie liczyć 
trzy kondygnacje.

Dla zapewnienia odpowiednich wa

Troskliwość, staranność, oszczędność...
Współzawodnicto pracy w służbie zdrowia

Trudne zagadnienie współzawodnic 
twa pracy w Służbie Zdrowia roz­
strzygnęło zebranie w dn. 15 bm. 
Warszawskiego Okręgowego Komite­
tu Zw. Prac. Sł. Zdrowia.

W pierwszym etapie współzawod­
nictwa wytyczono następujące punk­
ty: wypełnianie obowiązków, stosu­
nek dp chorego, punktualność, oszęzę 
dność materiałów, estetyka, czystość,

porządek, akcja H i opieka nad zdro­
wiem dziecka, powodująca przybywa 
nie mu na wadze.

Szpitale, ośrodki zdrowia itp. przy­
stąpiły w ramach współzawodnictwa 
do usprawnienia hodowli trzody chle 
wnej. pragnąc należycie wykorzystać 
odpadki kuchenne w stołówkach.

w centrum Częstochow y ze ^klepem 
rzeźniczym i warsztatem z urządze­
niem. 3 sklepy dewocyjne oraz dom 
na ul. Warszawskiej i plac 2.600 
metrów z materiałami budowlany­
mi centrum wiele Innych nierucho­
mości, poleca: Izmerowlci Często­
chowa, Olsztyńska 30 H. 1165-1

»Chevwleta« o krok
od przepaści

Wczoraj około godz. 19.30 ..Chevro­
lets“ Nr A. 78172 jadąca z dużą szyb­
kością ną moście Poniatowskiego, za­
rzuciła na śliskiej jezdni i wpadła na 
chodnik. Gdyby nie gwałtowny skręt 
kierownicą, samochód wpadłby do 
Wisły. Skręcona „Chevroleta“ ude­
rzyła o słup oświetleniowy i została 
prawie przepołowiona.

Zniszczony samochód zabezpieczyła 
M.O. a szofer został przewieziony do 
szpitala. Został on poddany próbie na 
alkohol. Pasażerów w samochodzie 
nie było.

M.O. oprócz nauki chodzenia po­
winna zwrócić baczną uwagę na je­
żdżące na moście i na ulicach z nad­
mierną szybkością samochody.

(mg)

i runków zdrowotnych w pracy dlą 
ok. 1000 robotników fachowych, któ 
rzy będą zatrudnieni w tej hali, po­
wstaną specjalne urządzenia, które 
dostąrcząć będą zakładowi pracy 
t.zw. górskie powietrze.

Przed budynkiem urządzony będzie 
duży zdeleniec i basen, w którym bę 
dą ryby, przeznaczone dla stołówki.

Prace przy budowie tych olbrzy­
mich zakładów, które będą należeć 
do jednych z największych w Polsce, 
rozpoczęto w lipcp ub. roku. Goto­
we staną w końcu grudnia 1950 roku

23 marca b.r., jeżeli pogoda dopi- 
sze, zostanie podjęte współzawodńię 
two przy wykonywani^ prac beteno 
wych dla całego stropu łiąli. Z chwi 
lą „rozhręęenią“ prac, \y Pełni s'ezo- 
nu, zatrudnionych będzie tutaj ok. 
600 robotników. (Ą)

TYG ONIK
MB.ODZIEŻY 
akap Buckiej

Ö MŁODYCH
^odych

w
*1 
? 
c

PODZIĘKOWANO®
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom

Romana Smolińskiego
w szczególności ks. Ferudze, chórowi żeńskiemu parafii św. £ygmiinta w 

Częstochowie, pracownikom kolejowym służby S.O.K., orkiestrze P.K.P., pp 
Sosnowskim, pracownikom fabryki Szczotek i Pędaii, krewnym, znajomym 
oraz sąsiadom za okazanie nam serca 1 współczucie z powodu śmierci na­
szego ukochainego męża i ojca składany tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“. 
lCtefl-d , ŻONA I DZIECI.

i mów- Po zdjęciu torów tramwajo­
wych z ul. Potockiej, Żoliborz został 
cąlko.wicie odcięty od Śródmieścia. 
Mieszkańcy proszą MZK chociażby o 
jeden autobus do Placu Wilsona. Brak 
oświetlenia ulię jest również wielką 
bolączką Marymontu Na głównej ar 
ferii tej dzielnicy, ul Mąrii Kazimie 
ry. są słupy — nie mą tylko lamp. 
Nieoświetlonę są również ulice Rudz 
ka i Gdańska.

W dzielnicy potrzebne są przynaj­
mniej 2 sklepy mięsu«, ąby gospody­
nie nie biegały po zakupy aż na Żo­
liborz. Trzeba udostępnić studzienkę 
wodociągową ną rogu ulic Marii Ka­
zimiery i Wiedeńskiej, gdyż miesz­
kańcy domów nieskanąlizowąnych 
czerpią wodę do mycia z rzeki Rydaw 
ki, zaś do picia kupują od prywat­
nych przedsiębiorców,

Ną-Marymoncie nję mą dotychczas 
Ogródka Jordanowskiego, mimo, że od 
3 lat uzgodniona jest już z RTPD spra 
wa pałacyku Zawadzkiego.
DOŚĆ BUDEK — WIĘCEJ SZKÓŁ

W dyskusji radni ostro zaatakowa­
li właścicieli budek, którzy ciągle u- 
prawiają nielegalny handel wódką, 
rozpijając robotników i młodzież.

Dużo uwagi poświęcono sprawie 
przepełnienia budynków szkolnych. 
Specjalnym przykładem jest budy­
nek, przy ul. Felińskiego 15, gdzie 
mieszczą się szkoły nr 64 i 68. W 10 
salach uczy się tąm 1500 dzieci.

Posiedzenie, jakkolwiek trochę 
przeładowane sprawozdaniami, stano 
wi znaczny postęp w stosunku do po 
przedniego. Najważniejsze, że DRN 
Warszawa Północ jest pierwszą, któ­
ra dopuściła do głosu przedstawicieli 
Komitetów Blokowych-

Wydaje się słuszne, żeby i inne Ra­
dy rówpież tego spróbowały. Bliższe 
staną się im przez to sprawy miesz­
kańców, których bezpośrednimi repre 
zenląntąmi są właśnie Komitety Blo 
kowe. (ibis)

Radio

W dniu 20 bm. (niedziela) usłyszy- 
my m- in. następujące audycje:

Wladoinośęi: 8.00, 16.00, 20.00, 23.00. 
Wszeciiiiica 11.00.

9.00 Nabożeństwo; 10.00 Dla chorj/ch; 
ks. Rękas; 10.10 „Świdnica— miasto 
twórczej pracy“ montaż; 11.20 Przerwa 
12.04 Poranek symfoniczny; 13.00 Ra- 
dickronika; 13.15 Niedziela na wsll 
14.00 „Dźwignia narzędziem praęy“ po­
gadanka; 14.10 Dla dzieci „Bzowa ba­
buleńka“': 14.30 Kapela ludowa Dzier­
żanowskiego; 15.00 „Krzak jarzębiny' 
słuchowisko; 16.20 Koncert symfonicz­ny; 16.45 „Nowe książki“ felieton; 17.00 
Koncert rozrywkowy; J8.1C „Pan Ta­
deusz (VID 18.30 Żywe wydanie dzieł Öho'mna (IX); 20.-15 Wiadomości spor­
towe; 21.00 Muzyką; 32.00 Wiadomości 
sportowe; 22.10 Muzyka taneczna; 
24.00 Koniec ańdycyj.

MltóTiEWICZ. Różnica miodu w
sklepąch sppłdziejczyc.h i prywatnych wy­
nika lp. in. z tego, że spółdzielnie sprze­
dają miód w ąłoikąch. Bb tej, sprawy po­
wrócimy jeszcze na łamach naszego pis­
ma.

STUDENT ANTP. Opóźnienie w wypła­
cie stypendium przez CŻS nastąpiło ną 
skutek późniejszego, niż przewidywano zą 
twicrtlzenią budżety ry t&J ipstytycji, Obe 
cnie jednak wszystkie uczelnie otrzyma­
ły już pieniądze dla stypę lystów. CZŚ, z 
wyjątkiem Akademii Nauk Polit., którą 
nie złożyła jeszęze pokwitowań za popyzę 
dnio pobrane sumy.

N.Z. Krytyczne stanowisko wobec ta­
kich, czy innych uęhyhięń ze strony 
Włądz państwowych lub samorządowych 
nip ippie być pwaźąne zą nielojalność.

RYCIK Z WARSZAWY. Wyjazd do Hi­
szpanii i Grecji, celom wzięcia udziału w 
walkach powstańców przeciwko faszy­
stom, jest niemożliwy.

Stowarzyszenie Kupców

Polskich w Częstochowie'

ząivlł>ęla-u|ia, ie od 15 marca 1'fil‘J 
rólgi obowiązują nowe ceny na 
przetwory owocowo - warzywne 
(marmolady. soki, pomidory, ogórki 
kapustą). Odpisy cen — w biurze 
Stowarzyszenia. Jednocześnie za­
wiadamiamy że są cenniki na arty­
kuły spożywcze.’
11.68-1 ZARZĄD

ir.-

CZYTELNIK Z KONSTANCINA. Ko- 
mąniliąt meteorologiczny zamieszczamy 
zwykle na kolumnie miejskiej (ostatnia 
strona) naszego pisma. Staramy się go 
zamieszczać ' '

TERESĄ 
općźąjpnia 
ziyrócić się 
który Pani' . ................... . . ....... . ____ __
że?ny sariii reklamować, ponieważ nie po­
dała Fani ani miejsca padania paczki, ani 
miejsca odbioru, ani wreszcie czasu, w 
ciągu którego paczka znajdowała się w 
drodze.

Egzemplarz „Życia Warszawy", o któ­
ry pani prosi, przesyłamy pocztą.

ST. T&\’SĄ. Ściemnienie światła w mie 
szkaniu następuje wskutek uszkodzeń w 
przewodach wewnętrznych doiRp. Poszczę 
gśląi lokąterzy muszą więc zwrócić się 
dp elektromonterów o naprawę uszkodzeń.

BOGUMIŁA SZYDŁOWSKA. Na tere­
nie Warszawy nie ma gimnazjów che- 
miczjiycir. Sft natomiast 2 iicea: Liceum 
Chemiczne przy ul. Hożej 88 i Żeńskie Li­
ceum Chemiczne Technologiczne przy pl. 
Inwalidów 10. Do Liceum Chemicznego 
przyjmowani są kandydaci ze świade­
ctwem malej matury.

UCZEŃ Z WARSZAWY. Nie możemy 
Panu nic pomóc, ponieważ zgubił Pan 
pokwitowanie na sumę 200 zł„ która zo­
stała wpłacona tytułem kary za przejazd 
bez., piletu. RądziiRy sprawdzić ną Dwor­
cu War-szawa-Glówna, czy suma, wpła­
cona przez Pana, figuruje w aktach.

LElON DOMAGALSKI. Sprawę śmieci 
na ulicach poruszymy.

WARSZAWIACY. W tej sprawie na­
leży zwrócić «ta do kierownictwa Tr*-, 
sy W —Z.

codziennie.
MARKjBWlICZ. W sprawie 

w doręczeniu pączki najeży 
do tego urzędu pocztowego, 
przesyłkę doręczył. Nie m<i-

Dom-

Odpowiedzi
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Przestawiamy się na hodowlę Powrót autochtonów na ojcowiznę
trwa nieprzerwanie, chociaż niepostrzeżenie

Naturalne warunki naszego terenu
sprzyjają wzrostowi pogłowia żywego inwentarza

Nadspodziewanie szybki wzrost pogłowia żywego inwentarza w na­
szym województwie — w okresie pierwiastkowego zagospodarowania wsi, 
podczas trwającej wciąż jeszcze akcji osiedleńczej — jest procesem natu­
ralnym, zjawiskiem, które znajduje swe uzasadnienie przede wszystkim w 
ilości istniejących na naszym terenie łąk i pastwisk i potwierdza w całości 
słuszną politykę hodowlaną Rządu, który zainwestował już w tej dziedzi­
nie b. poważne sumy.

Dotychczasowe osiągnięcia w naszej , tempo wzrostu pogłowia, coroczny je- 
gospodarce rolnej dają też szeroką 
podstawę do dalszego rozwoju hodo­
wli, która według planów Wydziału 
Rolnictwa i RR Urzędu Wojewódzkie 
go ma osiągnąć w tym roku dalszy 
wydatny wzrost pogłowia.

93.090 KRÓW — 330 000
NIEROGACIZNY

W naszym pianie wojewódzkim 
szy wzrost pogłowia wyraża się w na 
stępujących cyfrach: ilość tzw. bydła 
dużego ma być powiększona z 137.460 
sztuk w r. Ub. do 170.000 sztuk (w 
tym 93.000 krów), ilość koni — do 
93.000 głów, trzody chlewnej — do 
300.000 sztuk, owiec — do 90.000 sztuk, 
drobiu — do 2.592.000 sztuk, oraz pni 
pszczelnych do 29.000 sztuk.

Plan ten oparł się na obliczeniach, 
które brały pod uwagę dotychczasowe

dal

i go ubytek, spowodowany zaopatrze­
niem rynku, epidemiami itd., oraz pań 
stwowe plany gospodarcze na przy­
szłość, które zmierzają konsekwentnie 
do podniesienia produkcji hodowla­
nej, a więc mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych. mleka, masła, jak i drobiu.

Planiści brali za podstawę 78.476 
gospodarstw rolnych, już obsadzonych 
i uwzględniali cale pogłowie na tere 
nie województwa łącznie z inwenta­
rzem Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, Państwowych Zakładów Hodo­
wli Roślin, Państwowych Zakładów 
Chowu Koni i szkół rolniczych. Stan 
pogłowia w tych instytucjach wyno­
sił w końcu r. ub. 12.000 sztuk

NACZELNE ZADANIE
Naczelnym obecnie zadaniem naszej 

regionalnej polityki hodowlanej jest

przede wszystkim powiększenie ilości 
krów, w celu podniesienia produkcji 
mleka i masła, oraz dalszy rozwój ho­
dowli trzody chlewnej, co umożliwi za 
opatrzenie świata pracy w większą i- 
lość mięsa i tłuszczu wieprzowego.

Plan tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej nastawiony był już na poli­
tykę hodowlaną, przygotowując grunt 
dla dalszego wzrostu pogłowia przez 
znaczne rozszerzenie powierzchni u-

praw pastewnych, okopowych i strącz 
kowych. Pod roślinami pastewnymi 
będziemy mieli w tym roku przeszło 
90 tysięcy hektarów, na strączkowe 
przeznaczono w planie z górą 100 ty­
sięcy ha.

Zarządzono ponadto szereg środków, 
mających na celu zapewnienie bydłu 
treściwych pasz w postaci makuchów, 
otrąb i pasz zielonych. (1)

Ruch powrotny zawieruszonych 
podczas wojny autochtonów z Nie­
miec, Danii i innych państw euro­
pejskich do naszego województwa 
nigdy nie przybierał większych roz­
miarów, trwał jednak i trwa bez 
przerwy, dostarczając nam co mie­
siąc ponad setkę nowych mieszkań­
ców.

Ruch ten odbywa się prawie nie­
postrzeżenie i jednostajnie bez więk­
szych wahań i niezależnie od pory 
roku.

W ostatnich miesiącach daje się 
wszakże zauważyć pewna tendencja 
zwyżkowa. T tak np. w sierpniu 
wróciło z zagranicy 126 autochto­
nów, we wrześniu — 127, w paź­
dzierniku i listopadzie ruch powrot­
ny utrzymywał się-mniej więcej na 
tym samym poziomie, ale jiuż w

grudniu wyraża się liczbą 166, a w 
styczniu b. r. 134 osób.

Powracają głównie i osiedlają na 
wsi mężczyźni — żywiciele rodzin, 
ale nie brak i kobiet, a nawet ca­
łych rodzin z licznym nawet po­
tomstwem.

W ciągu z górą trzech lat powró­
ciło w ten sposób do kraju kilka 
tysięcy osób. Większość ich stano­
wią rolnicy, resztę — rzemieślnicy 
i robotnicy, spośród których wykwa­
lifikowani łatwo znajdują zatrud­
nienie przy robotach budowlanych 
oraz w czynnych na naszym terenie 
warsztatach i zakładach fabrycznych, 
jak również w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych. (1).

Rozpoczynamy ofensywę
w walce z analfabetyzmem

Kuratorium Olsztyńskiego Okręgu 
Szkolnego, a ściślej mówiąc jego wy­
dział oświaty i kultury dla dorosłych, 
stoi przed doniosłą akcją o charakte 
rze masowym. Chodzi mianowicie o 
decydującą walkę z analfabetyzmem, 
która w okresie od 1 kwietnia rb. 
do 31 grudnia 1951 r. ma doprowa­
dzić co całkowitej jego likwidacji.

Według obliczeń czynników kom­
petentnych w naszym województwie

Dzień Olsztyna
3E3

15 STYPEDIÓW
Zarząd Miejski przyznał na rok 

żacy 15 stypendiów dla niezamożnych 
uczniów olsztyńskich szkół zawodo­
wych.

Podania o stypendia należy składać 
do dnia 1 kwietnia w dyrekcjach 
szkół, (t)

U KOLEJARZY
W ramach akcji upowszechniania 

ku.'tury w sali ZZK odbył się wieczór 
świetlicowy, składający się z dwóch 
części: w pierwszej o sytuacji między 
narodowej mówił ob. Cieszyński, w 
drugiej, artystycznej, wystąpił chór 
Jara. Konferansjerkę prowadził art. te 
etru miejskiego ob. Sewruk. (an)

4000 TOMÖW W BIBLIOTECE 
OKZZ

Księgozbiór biblioteki OKZZ stale 
zwiększa się i osiągnął ostatnio, po 
przejęciu biblioteki zarządu woje­
wódzkiego TUR, około 4 tysięcy to 
mów, .nie wliczając w to bibliotek 
ruchomych w terenie. Po skatalogo 
waniu cały księgozbiór będzie udostęp 
niony w najbliższym czasie związ­
kowcom. (gem)

CHÖR KOLEJARZY
Istniejący w latach ubiegłych chór 

kolejarzy, który następnie zdekomple 
tował się. obecnie wznawia swoją 
działalność. Liczy już 28 osób, a w 
krótkim czasie zostanie jeszcze 
znacznie powiększony. Kierownictwo 
chóru objął ob. Przyłucki. (an)

DEZYNFEKUJEMY TELEFONY
Władze pocztowe wydały polecenie 

swoim placówkom systematycznego 
odkażania 25 proc, roztworem lizolu 
aparatów telefonicznych, z których 
korzysta większa liczba osób, (an)

bie

zamieszkuje ponad 100.000 analfabe 
tów. Z masy tej władze szkolne przy 
gotcwują się już dziś do objęcia na 
uczaniem 50.000 analfabetów i półanal 
fabetów. Z liczby tej odliczyć wpraw 
dzie należy tych, którzy znajdą się 
w szeregach ,,SP“, oraz jako rekruci 
w Wojsku Polskim, gdzie będą mieli 
odpowiednie warunki do nauki. Nie 
mniej jednak liczba analfabetów, 
którymi będą musiały zająć się wła 
dze szkolne, stanowi trudny problem 
do rozwiązania, który jednak rozwią 
zany być musi.

.? Organizatorzy akcji walki z analfa 
betyzmem planują stworzenie na na 
szym terenie wielkiej sieci naucza­
nia, która już w kwietniu osiągnie 
900 ośrodków.

Dla obsłużenia tak wielkiej ilości 
punktów nauczania mimo woiągnię- 

i cia do akcji wszystkich czynnych 
nauczycieli pozostanie jeszcze poważ 
ny brak personelu nauczającego. 
Według tymczasowych obliczeń brak 
ten wyraził się liczbą ponad 100 na 
uczycieli.

Pierwszy turnus nauczania, który 
rozpocznie się już 1-go kwietnia, 
trwać będzie 5 do 6 miesięcy przy 
12 godzinach lekcji tygodniowo. Po 
zakończeniu I turnusu rozpocznie się 
zaraz następny, aż po przepracowaniu 
6 turnusów w roku 1951 zniknie na 
naszym terenie analfabetyzm, hańba 
przedwrześniowej- polityki oświato­
wej, smutny spadek okresu gospo 
darki kapitalistycznej, (an)

■i

NIEZBADANE TAJNIKI
systemu kanalizacyjnego Olsztyna
czekają na dobrego fachowca

Zakład Wodociągów i Kanalizacji, mimo upływu czterech już lat od 
wyzwolenia Olsztyna, nie zdołał dotychczas zbadać tajemnic urządzeń ka­
nalizacyjnych naszego miasta. A trzeba wiedzieć, że skonstruowane są one 
bardzo ciekawie i tworzą mocno skomplikowany system podziemny

Niedostateczne zbadanie naszych u- 
rządaeń kanalizacyjnych które gęstą 
siecią pokrywają miasto, pociąga za 
sobą bardzo poważne następstwa. 
Przede wszystkim obecny stan zanie­
czyszczenia przewodów kanalizacyj­
nych urąga wprost — zdaniem fachów 
ców — najbardziej zasadniczym prze 
pisom sanitarnym. '

Tylko wykrycie urządzeń do prze­
czyszczania ścieków zaradzi obecne­
mu stanowi. Dość powiedzieć, że kie 
dy dawniej wystarczało oczyszczanie 
zbiorników, przeprowadzane co 3 la- 

obecnie trzeba to zrobić koniecz- 
co pół roku.
ZANIECZYSZCZONA ŁYNA

Z drugiej znów strony niezbadany 
dotychczas system urządzeń fil trący j 
nych jest przyczyną, iż zdobiąca mia 
sto Łyna jest obecnie zbiornikiem 
wszelkiego rodzaju nieczystości, bo­
wiem bezpośrednich ścieków do rze 
ki na odcinku jej przepływu przez 
Olsztyn jest wiele. M. in. przy ul. Ka­
sprowicza piękny ongiś jar, którym 
biegnie droga do parku miejskiego, 
stał się dziś z tego samego powodu 
cuchnącym ściekiem.

ZMARNOWANY wąwóz
Wąwóz ten, którego dnem płynął 

ongiś strumyk o źródlanej niemal, o- 
czyszczonej na filtrach wodzie, swego 
czasu nasze władze miejskie zdecydo­
wały zasypać całkowicie, tworząc 
tu po prostu wysypisko publiczne.

Roboty wprawdzie wstrzymano, 
gdyż stwierdzono, że pomysłowo urzą 
dzone przewody kanalizacyjne zostały 
zniszczone. Dotychczas jednakże ten 
labirynt korytarzy kanalizacyjnych

ta. 
nie

nie został zbadany. A dnem piękne­
go wąwozu nadal płyną cuchnące bru 
dy miejskie.

SWAWOLA RYB
Zbadanie tajemnicy olsztyńskiego 

systemu kanalizacyjnego miałoby ol­
brzymie znaczenie również dla miej­
scowej gospodarki rybnej. Z pomocą 
specjalnego podziemnego przecieku 
między jeż. Krzywym i Kortowskim 
można było dawniej regulować dowol 
nie poziom lustra wody w obu.jezio 
rach. Przy tym odmienne gatunki ry­
by, hodowanej w każdym z tych je­
zior. nie mogły przepływać z jedne­
go zbiornika wody do drugiego. Coś 
się tam jednak musiało popsuć, bo­
wiem dziś w obu jeziorach spotyka­
my te same pomieszane gatunki.

Doceniając olbrzymie znaczenie dla 
miasta zbadania systemu kanalizacyj 
nego, władze miejskie pozostawiły je 
szcze w bieżącym roku sprowadzić fa 
chowca» który zagadnienie to rozwią­
załby do końca, (b)

Zwycięzcy konkursu
pojadą do Warszawy

W dniu wczorajszym ogłosiliśmy 
warunki konkursu dla młodzieży pod 
hasłem „Warszawa — nasza stolica“, 
który został zorganizowany przez 
Woj. ZMP i Woj. Komitet Odbudo­
wy Warszawy w Olsztynie.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
oprócz licznych, pięknych i cennych 
nagród, których listę, również zamie­
ściliśmy wczoraj, dla wyróżnionych 
w konkursie przewidziana jest także 
bezpłatna zbiorowa wycieczka do 
Warszawy, której zorganizowaniem 
zajmie się WKOW. (czo)

Nie uroczystości
lecz konkretny czyn

W olsztyńskiej DLP odbyło się pier 
wsze zebranie okręgowego komitetu 
„Dnia Lasu“, na którym przedstawio­
no ramowy program tegorocznej akcji.

W odróżnieniu od lat ubiegłych, 
kiedy to .,Dzień Lasu“ miał charak­
ter wybitnie propagandowy, tegorocz 
na akcja będzie miała na celu zapo­
czątkowanie długofalowych konkret­
nych prac przy zalesieniu i zadrzewię 
niu nieużytków i słabych gruntów 
rolnych, zadrzewieniu osiedli robotni­
czych. koszar, zakładaniu lasków szkol 
nych itp.

W pracach tych weźmie gremialny

udział młodzież szkolna oraz zrzeszo 
na w ZMP. SP i ZHP. ,,Dzień Lasu“ 
trwać będzie od 2 kwietnia do 3 wrze 
śnia, największe jednakże nasilenie 
osiągnie w pierwszym tygodniu kwiet 
nia, kiedy młodzież będzie zwolniona 
na kilka dni od normalnych zajęć 
szkolnych, poświęcając się wyłącznie 
leśnym pracom odnowieniowym.

Komitet przewiduje zalesienie w te 
gorocznej akcji ,,Dnia Lasu“ 300 ha 
nieużytków na terenach chłopskich 
przy użyciu półtora miliona sadzo­
nek. W razie zresztą potrzeby będą 
dostarczone większe ilości drzewek.

..Akcja „Dnia Lasu“ obejmie także 
wiele konkursów dla młodzieży, orga­
nizowanych przez komitet główny.

O spółdzielczym warsztacie w Giżycku
powstają piękne wyroby z wikliny

SPORT WARMII i MAZUR
BRAK SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ
ale zgłoszeń na kursy nie ma

Okręg olsztyński odczuwa dotkli 
wie brak sędziów piłki nożnej. Można 
to było zaobserwować w ub. sezonie, 
gdy niejednokrotnie, z powodu cho­
roby arbitra wyznaczonego do pro­
wadzenia zawodów, mecz musiał sę 
dziować jego kolega, który dobrze 
już czuł „w nogach“ poprzednie 
spotkanie. Oburzała się na to publicz 
ność, lecz jeszcze więcej kluby.

Kolegium Sędziów Ol OZPN rozu 
miało konieczność powiększenia swe 
go grona. Zmontowany w ub. roku 
kurs nie dał jednak żadnych wyni­
ków. Już w tym roku — a mamy do 
piero marzec — dwa kursy nie

doszły do skutku. Po prostu brak 
było zgłoszeń.

Ustosunkowanie się klubów do 
zamierzeń Kolegium jest co naj<- 
mniej dziwne. Utyskiwać na złe pro 
wadzenie zawodów przez przemęczo­
nego jazdą czy poprzednim meczem 
sędziego nie jest rzeczą trudną. Ale 
nie mniej łątwe jest skierowanie na 
kurs sędziowski swoich przedstawi­
cieli. (no)

W jednej randzie

Sieć schronisk iurysiycznych 
organizuje dla młodzieży olsztyńskiej Kuratorom

Kuratorium Olsztyńskiego Okręgu 
Szkolnego przystępuje do zorganizo 
wanta sieci szkolnych schronisk wy­
cieczkowych. które będą się mieściły 
przy szkołach w miejscowościach naj 
bardziej atrakcyjnych pod względem 
turystycznym.

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Przyja­
ciele“, godz. 19.30.

Kino „Polonia“ — ,,Podrzutek“,
godz. 10, „Guramiszwili“ prod. radź., 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 (od lat 8)

Kino „Mazur“ — „Dzieci ulicy“ pro 
dukcji włoskiej, godz. 15.30, 17.30 i 
19.30 (od lat 16).

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14. Wystawa dzieł J. Pan 
kiewicza otwarła codziennie oprócz 
poniedziałków w 
16 — 18.

Apteka dyżurna 
kłem, Stalina 34. 
Spoi. (Partyzantów 
cą w godz. 17 — 
święta godz. 12 — 
21 - 21. Straż Pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk“ — „Skarb“.
Kino „Mars“ — , Dzień zwycięskie­

go kraju“.
Straż pożarna — tel. 6. Pogotowie 

Ubezp. Społ. (Bielańska 18) czynne w 
godz. 20 — 8, tel. 49.

godz. 10 — 14 i

— Pod Koperni-
Pogotowie Ub.

30) — czynne no
7, w niedzielę i 
16 i 20 — 7. Tel.

Przewiduje się zorganizowanie 
schronisk: we Fromborku (ze wzglę­
du na pamiątki po Koperniku) na 40 
miejsc, w Giżycku (ze względu na 
atrakcje wodniackie) na 60 miejsc, w 
Mikołajkach -* 40 miejsc, w Olszty­
nie (szkoła nr. 1) — 40 miejsc, Orzy­
szu — 30 miejsc, Ostródzie—40 miejsc, 
Piszu — 25 miejsc, Węgorzewie — 40 
miejsc i w Szczytnie — 40 miejsc.

Szkolne schroniska wycieczkowe 
czynne będą w okresie wakacyjnym 
od czerwca do września', a niektóre 
z nich już od maja. Wszystkie zosinną 
wyposażone w łóżka, pościel (sienni­
ki, prześcieradła, koce i poduszki), nie 
zbędny sprzęt (stołki, krzesła), a w 
miarę możności i w naczynia kuchen­
ne.

Opłaty za noclegi w schroniskach, 
które nie mogą trwać dłużej niż 3 dni, 
wraz z czystą pościelą wynosić będą 
od osoby po 7b zł za pierwszą noc i 
za następne po 30 zł.

Sieć schronisk przyczyni się niewąt 
pliwie do ściągnięcia na n.sz teren 
mk dzieży z innych dzielnic kraju i 
popularyzacji naszej turystyki, (an)

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Niewielu zapewne mieszkańców naszego województwa wie o istnieniu 

nakładczej spółdzielni pracy przemysłu wikliniarskiego „Wierzbokosz“ w 
Giżycku. Nawet wśród stałych mieszkańców Giżycka na pewno są tacy, 
którzy niewiele albo i nic nie mogliby powiedzieć na temat „Wierzboko- 
sza“.

Spółdzielnia rozpoczęła swoją dzia­
łalność jeszcze w kwietniu ub. roku. 
Organizację spółdzielni poprzedził 
kurs wikliniarski, urządzony z inicja 
ty wy giżyckiego PKOS-u łącznie z ol­
sztyńskim Instytutem Doskonalenia 
Rzemiosła i przy finansowej pomocy 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej. Część absolwentów tego kursu 
stworzyła właśnie tę nową placówkę, 
nadając jej pełne formy spółdzielcze.

Obecnie „Wierzbokosz“ zatrudnia 12 
członków i 6 chałupników. Robota od 
ubiegłego roku zdołała' się już 
kręcić 
byli 
przy

PIERWSZY MECZ
Dziś o godz. 12 na boisku przy ul. 

Artyleryjskiej odbędzie się towarzy­
ski mecz piłkarski ZZK Olsztyn—ZKS 
Drukarz. Obie drużyny wystąpiły w 
najsilniejszych składach.

POLONIA .— SKS OLSZTYN
Dziś w niedzielę w hali SKS przy 

ul. Artyleryjskiej odbędzie się o 
godz. 17 towarzyski mecz bokserski 
Polonia (W-wa) — SKS Olsztyn.

OLSZÓWKA ZAWIESZONY
Decyzją WG i DPZPN został zawie 

szony na okres 6 miesięcy (od 14 bm. 
do 13.9 br.) czołowy gracz okręgu 
Olszówka z Ostródy. Olszówka, nie 
mając zwolnienia z RKS Liniarnia 
(Bytom), podpisał zgłoszenie do „So 
koła“, (gem)

Połączenie
dwóch związków

Zw. Zawód. Pracowników Gastro­
nomicznych i Hotelowych w tych 
dniach uległ połączeniu ze Związ­
kiem Zaw. Pracowników Przemysłu 
Spożywczego. Zebranie organizacyj­
ne obu związków nastąpi w ponie­
działek dnia 21 b.m. o godz. 22.30.

„roz- 
a dawni słuchacze kursu na 

wiele zręczności, nieodzownej 
produkcji wikliniarskiej.

PIĘKNE WYROBY
przyjemnością oglądam pracow-Z

nię spółdzielni. Wśród starych fachów 
ców widzę i młodzież, która z zapa­
łem oddaje się żmudnej pracy, w^ma

Jutro w poniedziałek rozpocznie się 
na terenie Olsztyna i całego woje­
wództwa częściowa rejestracja re­
zerw osobowych, mająca na celu od 
tworzenie i uporządkowanie zniszczo 
nych w czasie okupacji ewidencji.

Rejestracji w myśl obwieszczeń pod 
legają mężczyźni roczników od 1919 
do 1926. Osoby, zgłaszające się do 
rejestracji, obowiązane są przedłożyć 
dokumenty, stwierdzające ich toźsa 
mość wiek, zawód, wykształcenie, sto 
sunek do służby wojskowej, posiada 
nie stopnia oraz tytułu wojskowego, 
oraz dwie fotografie o wymiarach 
3x4 cm.

Podlegający rejestracji w zasadzie 
otrzymują pisemne wezwanie. Jed­
nakże i ci, którzy ich nie otrzymują, 
winni w terminie, uwidocznionym w 
obwieszczeniach, stawić się na punk­
cie rejestracyjnym.

gającej niezwykłego wyczucia w pal­
cach, precyzji i staranności.

Oto spod rąk młodego jeszcze człon 
ka spółdzielni wychodzi piękne łó­
żeczko dziecinne. Model ten cieszy się 
podobno dużym powodzeniem wśród 
nabywców z uwagi na swoją lekkość 
i solidne wykonanie. Okazuje się jed­
nak, że jest to dopiero „grubsza“ ro­
bota.

W pobliżu pierwszego równie młody 
chiopiec wyplata mebelki dziecinne: 
stolik i foteliki. To już jest — jak się 
dowiadujemy — praca koronkowa.

Oglądam kolejno niebie koszykowe, 
fotele i foteliki, zabawki, w których 
pomysłowo wykorzystuje się motywy 
sztuki ludowej,

SŁABY ZBYT
Magazyny „Wierzbokosza“ są wprost, 

zawalone wyrobami, które piętrzą się 
w wielkich stosach i czekają na od­
biorców. Główne źródła zbytu — to

Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni w Ełku i Piszu, PDT w Gi­
życku i Olsztynie.

Spółdzielnia jednak nie wyczerpuje 
swoich możliwości produkcyjnych. Po 
wc-dem tego są wciąż jeszcze słabe 
rynki zbytu,

Surowiec „Wierzbokosz“ sprowadza 
aż z Nowego Tomyśla w wojewódz­
twie poznańskim. Okazuje się , bo­
wiem, że teren nasz jest ubogi w 
wiklinę, szczególnie tę wysokogatun­
kową. Fakt ten prawdopodobnie dla 
niejednego czytelnika będzie niespo­
dzianką. Zainteresowane jednakże czyn 
niki od dawna już myślą o zaprowa­
dzeniu na naszym terenie uprawy 
szlachetnej wikliny.

Zanim projekty te zrealizują się — 
tym bardziej giżycki „Wierzbokosz“ 
zasługuje na większe, niż dotychczas 
zainteresowanie i poparcie . (il)

Bohaterowie Armii Radzieckiej 
polegli w walkach wyzwoleńczych na Warmii 

spoczęli na cmentarzu wojskowym w Lidzbarku
(Od naszego korespondenta)

W Lidzbarku Warmińskim została 
zakończona ekshumacja koło 3000 
zwłok żołnierzy Armii Rądzieckiej, 
poległych w walkach wyzwoleńczych 
na terenie powiatu. Zwłoki uro­
czyście złożono do grobów na współ 
nym cmentarzu wojskowym.

W uroczystości wzięły udział wielo­
tysięczne rzeszo mieszkańców miasta 
i powiatu, przedstawiciele miejsco­
wych władz, partii politycznych i 
młodzieży. Kondukt żałobny, poprze 
dzany był przez długi szereg wień-

W Olsztynie rejestracja odbędzie 
się w koszarach przy ul. Artyleryj­
skiej, blok nr 17 Rejestracji podle­
gają wszyscy przebywający w tym 
okresie na terenie miasta bez wzglę 
du na ich miejsce stałego lub czaso 
wego zameldowania, (t)

Z SALI

ców, ofiarowanych przez społeczeń­
stwo lidzbarskie.

Na cmentarzu wygłosili przemowie 
nia przedstawiciele wojska polskiego 
i społeczeństwa. Przy dźwiękach 
hymnów Zw. Radzieckiego i Polski 
trumny ze zwłokami poległych' boha 
terów zostały złożone do grobów.

Akademia w rocznicę
zdobycia Kdcbrzequ

W związku z rocznicą zdobycia Ko­
łobrzegu przez Armię Radziecką i Woj 
ske Polskie dzisiaj odbyła się w 
Olsztynie w kinie „Polonia“ akade­
mia, zorganizowana przez Zarząd 
Okręgu Ligi Morskiej.

Na program akademii złożyły się re­
ferat okolicznościowy i występ chóru 
marynarskiego junaków SP.

Następnie wyświetlano film Pocza_ 
tek akademii o godz. 2.30.

Nowe autobusy PKS
Obie stacje PKS w Olsztynie i Mrą 

gowie otrzymają po 6 nowych autobu­
sów osobowych. Będą to 46-osobowe 
wozy na podwoziu typu ,Leyland“, ka 
rosowane w kraju.

Nowe, wygodne autobusy zaczną 
prawdopodobnie kursować na najbar­
dziej ruchliwych liniach już w maju, 
to znaczy z chwilą wejścia w życie 
nowego rozkładu jazdy, (an)

Liga Morska uaktywnia działalność
w warmińsko-mazurskiej krainie jezior

Zarząd okręgu Ligi Morskiej w 
Olsztynie zapowiada w roku bieżą­
cym wzmożenie prac na odcinku pro 
pagandowym w celu spopularyzowa­
nia idei morskiej wśród najszerszych 
warstw społeczieństwa naszego woje­
wództwa.

Opracowany przez zarząd okręgu 
plan pracy przewiduje między inny­
mi założenie w naszym województwie 
szeregu świetlic, zorganizowanie od­
czytów publicznych na temat morza 
i gospodarki morskiej, oraz objęci:

W® ■ *

Za nadużycia w Klebarku WÄm
W dniu 28 bm. Sąd Okręgowy w 

Olsztynie rozpatrzy w tyybie doraź 
nym sprawę Tadeusza Przyłuckiego, 
b. kierownika punktu skupu mleka 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj 
Czarskiej w Klebarku Wielkim w 
powiecie olsztyńskim. Przulycki o- 

' skarżcn ■' jest o zdefraudcwanic -330

tys. zł, które otrzymał na wypłatę 
dostawcom mleka.

W tym samym dniu odbędzie się 
rozprawa Józefa Śliwki, b. poborcy 
Urzędu Sbarbowego, który przy­
właszczył około 81 tys. zł zainkaso 
wanych od płatników, (ko)

patronatu nad statkami marynarki 
wojennej i handlowej i osiedlami ry­
backimi.

Zmontowana będzie również prze­
nośna wystawa, która zobrazuje o- 
siągnięcia 3-letniego planu morskie­
go i naszkicuje w ogólnych rzutach 
6-cioletni plan morski.

Inny typ wystaw przenośnych zo­
brazuje kolonialną politykę imperiali 
s’yczną państw anglosaskich.

W tym roku będzie intensywnie pro 
wadzone teoretyczne i praktyczne 
szkolenie sportowo-żeglarskie, wio­
ślarskie i pływackie. Rzucone też zo­
staną podwaliny pod organizację tu­
rystyki wodnej.

Wszystkie te zamierzenia zostaną 
csiągniętie dzięki współpracy Ligi 
Morskiej z ogniwami terenowymi, z 
radami narodowymi, organizacjami 
politycznymi, zawodowymi i społecz­
nymi, z instytucjami państwowymi, 
z „SP“, ZMP. ZHP, oraz filmem, ra­
diem i prasą, (il)

B. 7.1880
i

Częściowa rejestracja rezerw osobowych
rozpoczyna się w woj. olsztyńskim już jutro
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Przedwiośnie szczecińskie

"TRÓJKĄT” ODBUDOWY
Szczecin, w marcu

Interesy wsi i miasta są często 
sprzeczna. Toteż inaczej odnosi się 
do tegorocznej „zimy w marcu“ miesz 
czuch, a inaczej mieszkaniec wsi.

— Mróz i śnieg wzmocniły wyde­
likacone rośliny — raduje się rol­
nik. —

— Zima w marcu hamuje tempo 
robót inwestycyjnych. Jeżeli w naj­
bliższym czasie pogoda „nie skręci 
karku“, nowe roboty budowlane, 
przewidziane na drugą połowę mar­
ca, mogą ulec opóźnieniu — martwi 
się mieszkaniec miast, głównie miast 
eniiszczonych przez wojnę.

„ZIMA W MARCU“
Do nowego „skoku inwestycyjne­

go“ przygotował się już Szczecin do­
kładnie i sumiennie. Wśród licznych 
etapów tego, „skoku“, troska o miesz­
kania dla świata pracy zajmuje b. 
pokaźne miejsce.

Kosztem około 1 miliarda zł, ZOR 
zamierza odbudować wschodnie wy­
brzeże Odry, Dąbie i Żydówce, któ­
rych klimat jest o wiele zdrowszy od 
klimatu Szczecina. Ożyją osiedla 
zniszczone podczas wojny. Powstaną 
tam miasta ogrody dla robotników 
portowych i pracowników kolejo­
wych.

Ogółem otrzyma mieszkania około 
80 tys. roboiiników, z czego w rojku 
bież, zostanie wykońcawych około 
18 tys.
Również w roku bież, zostanie uru­

chomiony pierwszy rok studiów na 
Akademii Lekarskiej. Odbudowana 
zostanie kolonia akademicka na ul. 
Ku Słońcu. W czterech blokach znaj­
dzie dadh nad gfcwą ok. 1.200 słucha­
czy Szkoły Inżynierskiej, Akademii 
Handlowej oraz Akademii Lekarskiej 
im. Gen. Świerczewskiego.

W końcowym etapie odbudowy 
znajduje się basen dla przeładunków 
masowych (węgiel i ruda) w porcie 
centralnym. Dzięki nowym dźwigom, 
które zainstalowane tam będą w le­
ci© rb. zdolność przeładunkowa por­
tu wzrośnie o ok. 100 proc. Dwie 
wywrotnice wagonowe oraz taśmo- 
wiec umożliwią rocznie przeładowa­
nie ok. 1,5 mil. ton węgla, tj. tyle ile 
przelaUjaivaJ Szczecin w r. ub.

Zapoczątkowana będzie ponadto 
budowa portu drobnicowego.

Na skutek mrozów nie można było 
podjąć na początku marca br. dal­
szej budowy nasypów pod tory stacji 
rozrządowej w porcie centralnym, 
i betonowania filara wiaduktu na ul. 
Zgorzeleckiej.

Nie za wszystkie jednak zahamo­
wania robót inwestycyjnych ponosi 
winę „zima w marcu“. Przerwę w 
odbudowie bloku mieszkalnego przy 
ul. Wiesława spowodowało nietermi­
nowe nadejście dźwigarów do. budo­
wy stropów jak również nietermi_

(Od naszego specjalnego wysłannika)

w rb. będzie znacznie 
w latach ubiegłych. Zli- 
wówczas ok. 360 tys. ha

nowe dostawy z tartaków budulca 
drzewnego.

OSTATNIA WIOSNA ODŁOGÓW
„Zima w marcu“ w Szczecinie ma 

się zresztą ku końcowi. Resztki śnie­
gu w mieście pozostawione przez 
ZOM zmyły ciepłe deszcze. Toteż nie 
tylko w mieście, ale i na wsi znikają 
płaty śniegu. Kurczą się i maleją 
liczne zaspy śnieżne, utrudniające 
komunikację na drogach bocznych 
i na targach głównych.

— Jeżeli słońce osuszy prędko zie­
mię, po 20 marca wyjdziemy w po­
le — mówi rolnik kończąc przygoto­
wania do siewów wiosennych.

A roboty 
więcej, niż 
k wodowano 
odłogów.

Pozostałe jeswze 105 tys. ha zie­
mi bezpańskiej i osadniczej otrą® 
35 tys. ha w majątkach państwo­
wych, oßtateozni« znikną z ziemi 
szczeciińskiej.
Ok. 52 tys. ha zlikwiduje się na 

wiosnę. Resztę — na jesieni, z czego 
ok. 13 tys. ha przeznacza się na za­
lesienie.

Odłogi zostaną zlikwidowane bądź 
indywidualnie^ własnymi siłami chło­
pa biorącego dowolną część odłogów 
w dzierżawę, bądź też wysiłkiem zlbio ■ 
roiwym. I tylko odłogi, które nie znaj­
dą „nabywców“, będą zlikwidowane 
drogą przymusowych szarwarków.

„PGM“
Niezła na ogół jest ziemia szcze­

cińska. Szczególnie żyzne są powia- , 
ty Gryfino, Pyrzyce i Myślibórz, po- ! 
pularnie zwane „Trójkątem PGM“. 
Nawałnica wojny zniosła tam z po­
wierzchni ziemi niemal wszystkie 
zabudowania. Urodzajną ziemię po­
kryły wysokie chwasty, 
tylko rolnicy osiedlili się w ocala­
łych domach.

Ale w r. bież, cały „Trójkąt“ po­
wróci do życia.

Znikną odłogi (ok. 1500 ha w Py­
rzycach, ok. 806 ha w Gryfinie i ok. 
1500 ha w Myśliborzu). Odbudowuje 
się nowoczesne zagrody w nowych 
wsiach. We wsi Warnica ((przyszła 
wieś samopomocowa) — pow. Pyrzy­
ce, ok. 90 proc, domów mieszkalnych

Nieliczni

jest już gotowych. Podobnie jak Dom 
Ludowy, szkoła i poczta. 5.239 rodzin 
osiedli się w „Trójkącie“.

Nie tylko zresztą „Trójkąt“ zosta­
nie odbudowany. Zalecza się rany 
wojenne pow. Łobez w pasie pray- 
odrzańskim, w pow. Słupsk, Szczeci­
nek i w innych.
160 OŚRODKÓW MASZYNOWYCH

Wieś szczecińska nabiera coraz szer 
szego oddechu. W 160 ośrodkach ma­
szynowych znajduje się obecnie 270 
traktorów. Przed wyruszeniem w po­
le 85 traktorów nadejdzie z Czecho­
słowacji: Spodziewane jest nadejście 
jeszcze 402 traktorów. Nie zaspokoją 
one jednak potrzeb wszystkich rol­
ników. Bo rolnik — głównie repa­
triant zza Bugu — odnoszący się po­
czątkowo wrogo do. traktorów, uznał

obecnie wyższość maszyny nad ko­
niem. I chętnie korzysta z pomocy 
traktora.

Również i ilość inwentarza nie jest 
wystarczająca, chociaż w porówna­
niu z rokiem 1947, illość koni wzrosła 
o ok. 30.000 sztuk, bydła — o ok. 
68 tys. sztuk, a trzody — o ok. 4 tys.

Przyznane 7.100 ton nawozów sztucz 
nych (dostarczono dotąd 4.100 ton) nie 
zaspokoją potrzeb rolnika szczecińskie 
go. Około 10 proc, zbóż selekcyjnych, 
dostarczonych z majątków państwo, 
wych, okazało się „do niczego“. Nie 
straci jednak na tym rolnik, gdyż 
ziarno złe zastąpione zistanie ziarnem 
odpowiednim.

Wzrosły plony we wsi szczecińskiej 
w stosunku do roku 1946/47 o około 
50 proc., a w roku bieżącym chciałoby 
się uzyskać plony jeszcze wyższe.

Stefania Osińska

Drugi kongres techników w Kairze 
prof. Goetel i prof. Jakubowski 
reprezentują Polskę

3.000 inżynierów i techników z ca łego świata zgromadzi się na wielkim 
kongresie Światowej Organizacji Tec hnicinej „Conference Technique Moju 
diale“ w Kairze. Jest to drugi z kolei kongres tej organizacji. Polska bfa­
rze udział w pracach Organizacji Te chnicaiej od 1946 reku i jako człetisk 
biura wykonawczego Prezydium posła da tara poważną pozycję. Obrady Kon 
grosu rozpocHuią się 20 marca. Polska repressunitowadia jest przez przedsta­
wicieli Naczelnej Organizacji Technicz nej w osobach, m. in. rektora Akade­
mii Górniczej prof. dr Goetla, dziekana wydz. elektrycznego Politechniki 
Warszawskiej prof. dr Jakubowskiego.

Inżynierowie zgromadzeni na kon­
ferencji pracować będą w trzech ko­
misjach fachowych. Tematem obrad 
będą: wymiana surowców i ich racjo­
nalne wyzyskanie w skali między­
narodowej, oraz problemy wymiany 
i zużytkowania surowców dla celów 
przemysłowych. Drugim ważnym te­
matem będzie rozpowszechnianie i po 
polaryzacja nauk 'technicznych, oraz 
ich wpływ na uprzemysłowienie św.a 
ta ■ i związane z tym podniesienie o- 
góLnej stopy życiowej.

Delegacja polska weźmie bardzo 
czynny udział w naradach konferen-

Jednorodzinne domki dla przodowników
i wczasy dla matek z dziećmi

Fundusz Wczasów Pracnwn iczycli przy KCZZ wprowadzi w roku 
bieżącym kilka inowacji w akcji wypnicizynkowej. M. in. wprowadzone 
będą tew. wczasy rodziiane w 
ne są one dla przodowników

Każdy wczasowicz będzie miał do 
dyspozycji kompletnie urządzony jed­
norodzinny domek, 
gospodarowania we 
sie.

Chcąc stworzyć 
i najprzyjemniejsze 
nia wczasów, zakłada się w Pobiero- 
wie obficie zaopatrzony sklep spół­
dzielczy, kiosk, czytelnię, bibliotekę, 
ośrodek sportowy i kulturalny, uru­
chamia pocztę i ośrodek zdrowia. 
Pobierowo posiada dużą drobnopiasz- 
czystą plażę nad pełnym morzem 
wśród pięknych lasów.

3200 OSÓB NA 8 TURNUSACH
Na rok bieżący zaplanowano odda­

nie do użytku 100 demków jednoro­
dzinnych, przeciętnie ^osobowych. 
W czasie cd 1 czerwca do 30 wrześ­
nia br. skorzysta z tego rodzaju wcza-

Pabiemwi© nad morzem. Przewidzia- 
pracy i ich rodziai.

przejazd na wczasy rodzinne dla 
członków rodziny przodownika pracy-
2 DOMY DLA MATEK Z DZIEĆMI

dający możność 
własnym zakre-

najwygodniejsze 
warunki spędze-

cji. Nasi przedstawiciele wygłoszą 7 
referatów. Najważniejszymi z nich są: 
„Rola polskiego Zagłębia Węglowego 
dla odbudowy Europy“ docenta inż. 
Latkowskiego,’ o-raz „Nowy system 
szkolenia inżynierów w Polsce i jego 
aspekty społeczne“ dr inż. Jakubo. 
wskiego. ,

W tym samym czasie odbędzie się 
w Kairze walne zgromadzenie człon­
ków konferencji „Technique Mondia­
le“. Przed audytorium techników całe­
go świata delegacja nasza zabiera© 
głos w sprawie obrony pokoju i wy- 
zyskania wszelkich osiągnięć tech­
nicznych dla celów pokojowych.

Do biura kongresu prezes Naczel­
nej Organizacji Technicznej inż. Ru­
miński wystosował następujący tele­
gram:

„Naczelna Organizacja Technical 
na w Polsoe przesyła Międzynaro­
dowemu Kongresowi Techników W 
Kairze serdeczne, koleżeńskie po- 

»zdrowiania. Oby narady kairskie po 
głębiły solidarność i współpracę 
inżynierów i techników całego świa 
ta w walce o racjonalne i sprawied­
liwe wyzyskanie surowców i źródeł 
energii. Oby wspólna troska o zacho 
warne dorobku kulturalnego i po­
stępu gospodarczego ludzkości zmo. 
bilizowaly cały świat techniczny do 
walki o pokój i demokrację.

Na.Ke.las Organizacja Techniczna 
nawiązując do pokojowego apelu 
pierwszego kongresu CTM w Pa­
ryża wzywa do potępienia podpala* 
czy świata i przystąpienia dc or­
ganizowania w obronie pokoju Swia 
towogo Kongresu Intelektualistów 
w Paryżu. Jack

sów 3200 osób w 8-u turnusach 2-ty- 
gwnŁctwych.

Zarządy Główne poszczególnych 
związków zawodowych wytypują 
swoich przodowników pracy.

formalności, związane z wysyła­
niem na wczasy rodzinne oparte bę­
dą na instrukcjach obowiązujących 
przy wczasach pracowniczych i dla 
członków rodzin. Rodziny, które będą 
chciały gospodarować w Pobierówie 
we własnym zakresie, otrzymają od 
FWP gotówkę na pokrycie kosztów 
utrzymania. Dla tych wczasowiczów,- 
którzy nie będą chcieli prowadzić 
własnego gospodarstwa rodzinnego 
zostanie urządzona w dogodnym pun­
kcie stołówka.

MINIMALNE KOSZTY
Pracownik, udający się do Pobie- 

rowa, otrzymuje skierowanie, które 
upoważnia go do bezpłatnego prze­
jazdu koleją. Dorosły członek rodzi­
ny płaci 50% kosztów przejazdu ko­
leją. Dzieci do lat 4 jad.ą bezpłatnie, 
a od lat 4 do 14 płacą 50%. Przejazd 
autobusem bezpłatnie. Ponadto Uzy­
skano od Ministerstwa Przemysłu ■ 
pokrycie 50% kosztów przejazdu ko­
leją oraz 66% kosztów przejazdu 
autobusem dla członków rodzin przo­
downików pracy, udających się na 
wczasy rodzinne. Dla wymienionych 
wczasowiczów uzyskano 3^/0 zniżki 
na przejazd autobusem z Dyrekcji 
PKS. W chwili obecnej zostały po­
sunięte daleko naprzód starania w 
Ministerstwie Komunikacji o zniżkę 
50% kosztów przejazdu, której przy­
znanie umożliwi całkowicie bezpłatny

Bofery, o^any, mądry przyjaciel
(0 „BiBLIOIEKA ® PRENÖMERAGIE“

W rb. zorganizowane będą również 
wczasy dla matek z dziećmi.

Na ten cel przewidziano cwa ośrod­
ki na 190 miejsc 
Kolumnie - i_ _ ...
szowicach k. Bielska. Z planowanych 
miejsc. przewiduje się 1/3 dla ma.ck, 
2/3 dla dzieci, licząc przeciętnie dwo­
je dzieci na matkę. Granica wieku 
dzieci zamyka się między 2 i pół 
a 8 lat.

Pierwszeństwo przy otrzymaniu 
skierowań będą miały przodownice 
pracy, a wśród nich kobiety samotne 
i obciążone liczną rodziną. Zc- wzglę­
du na niewielkie ilości miejsc w po­
czątkowym okresie do udziału we 
wczasach dla matek z dziećmi wyty­
powano te zw.ąziki zawodowe, w któ­
rych zrzeszona jest największa i.ość 
kobiet, przy równoczesnym uwzględ­
nieniu najcięższej pracy .awjdowej.

Opłaty dla matek normalne w ra­
mach przewidzianych stawek. Dzieci 
bezpłatnie. Na pokrycie ich kosztów 
utrzymania zapewniono 265 zł z fun­
duszów akcji specjalnej. Przejazdy 
kolejowe dla matek i dzieci do lat 
4 bezpłatnie, a dla dzieci od 4 do 
8 lat ■— 50% zniżka, (mg) ;

miejsc _w 9 turnusach w 
Las k. Lodzi i w Miku-

Grzegorz Fitelberg
na Fundusz. Stypendialny 
im. Chopina

Dyrektor orkiestry Filharmonii ka­
towickiej, znakomity dyrygent GRZE 
GOIIZ FITELBERG — rozumiejąc po 
trzebę kształcenia najbardziej uzdol­
nionej muzycznie młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, zadeklarował swo­
je honorarium z dwóch koncertów— 
wczorajszego piątkowego z dn. 18 bm. 
i niedzielnego z dn. 20 bm. na FUN- 

i DUSZ STYPENDIALNY im, FRYDE- 
LRYKA CHOPINA.

Dalszy wzrost produkcji hutniczej 
r. b.

Przewiduje się przede wszystkim 
podniesienie produkcji stali szla-chet 
nych dla zaspokojenia potrzeb innych 
przemysłów, a w szczególności maszy 
nowego, chemicznego i samochodowe 
go.

W porównaniu z wynikami osiąg­
niętymi w 1948 r. wytwórczość surów 
ki wzrośnie w r. b. o 7 proc.

W dziale stali surowej nastąpi 
wzrost produkcji o 4 proc, w stosun­
ku ido ub. r.

Walcownie
55 tys. ton wyrobów więcej, niż 
r. ub.

W ramach rozbudowy hutnictwa 
ruchomione będą dwie walcownie 
raz piece hutnicze.

przewiduje plan na
Wyniki .produkcyjne przemysłu hu 

tnicaego w latach 1947 i 1948 spowo­
dowane rozwojem współzawodnictwa 
pracy oraz rozbudową i unowocześ­
nieniem urządzeń, stwarzają perspek­
tywy znacznego przekroczenia w br. 
poziomu wytwórczości, przewidziane 
go planem 3-letnim .

KRONIKA SĄDOWA

Zbytnio się spieszni... posiedzi
20-aetnl Andrzej Czarnecki jeździł po 

ulicach Warszawy na motocyklu z szyb­
kością, jak sam zeznał w Sądzie Grodz­
kim w Warszawie, 50 km. na godzinę. 
Przejeżdżając koło przystanku tramwajo­
wego, Czarnecki nie zmniejszył szybkości 
i. potrącił jednego z pasażerów. Sąd ska­
żaj młodego motocyklistę za nieposzano- 
•wanie przepisów ruchu — na 3 miesiące 
Więzienia.

»Na krewnych«
6.000 zł. osi sztoki

24-letni Ryszard Drzewiecki powrócił 
B (Anglii do Polski. Po 4-ch miesiącach 
ciężka praca kelnera w jednym z pro­
wincjonalnych miast zbrzydła mu i po­
stanowił poszukać lżejszej. Korzystając 
z wiadomości o osobach, które pozostały 
na. obczyźnie, zwracał się on do ich krew­
nych w kraju, że ma jakąś cenną prze­
syłkę 1 listy. Oczywiście listów i paczki 
nie miał przy sobie i zobowiązywał się 
przywieźć je po kilku dniach.

Przedtem jednak zaciągał pożyczkę, 
■wahającą się od 5 — 10 tys zł. Gdy ro­
dzina. nie miała pieniędzy, brał zegarki, 
w®gl. zagraniczną walutę. Swój nikczem-

ny proceder zaczął od Wrocławia, gdzie 
znalazł ok. 10-ciu naiwnych osób. Na­
stępnie objeździł wszystkie większe mia­
sta w Polsce, jak Kraków, Katowice, Po­
znań, Kielce, Łódź itd. W Warszawie u- 
dało mu się znaleźć ok. 50 naiwnych.

Wireszcie oszustowi potknęła się noga. 
Na rozprawie w Sądzie Grodzkim w War 
szawie Drzewiecki z całym cynizmem 
przyznał się do winy, wyjaśniając, że 
dokonał ok. 300 oszustw i określił swój 
przeciętny ' ’ 
Sąd skazał

zarobek na 6.000 zł. cd osoby, 
go na 2 łata więzienia.

Zażyty bilet
Pawlak, długoletni konduktor

Przestępstwo to zostało ujaw-

Szymon
MZK, sprzedał użyty bilet jednemu z pa­
sażerów. ”----- *- ....... j
nione przez kontrolera i sprawę skiero­
wano do Sądu. Sąd skazał konduktora 
6 • ’ • • •miesięcy więzienia.

na

2 miesiące, nie 3 kh
W czwartkowym numerze „Życia“ 

notatce p.t. „Mniej nietrzeźwych kierow­
ców“ zamieściliśmy omyłkowo, że kie­
rowca Franciszek Wojda został skazany 
na 3-letnie pozbawienie prawa jazdy. 
Franciszek Wojda został skazany na 2-mie 
sięczne odebranie prawa jazdy.

w

— AJBBŁ.

bruzdowe wykonają o 
w

u- 
o-

ASOBTYMENT — dobór towarów lub 
przedmiotów z określonej dziedziny wy­
twórczości. Np. „Specjalną treską należy 
otoczyć sprawy takie, jak ilość i jakość 
oraz asortyment towarów, aby móc spro­
stać szybko wzrastającemu zapotrzebowa­
niu ludności wobec stałego podnoszenia 
się jej stopy życiowej...“

BAOiSSiA — spadek kursu papierów war­
tościowych lub cen na giełdzie. Np,. „Na­
stroje baissy na zamorskich rynkach zj»o 
żowycłi potęguje wiadomość o odrocze­
niu obrad waszyngtońskiej konferencji 
zbożowej“.

ÜHEMERA — potwór fantastyczny; w 
przenośni: urojenie, kaprys, mrzonka, dzi­
wactwo. Np. „Trzeba sobie raz powie­
dzieć, że celem naszym jest pokój w 
oparciu o tych, którzy dążą do pokoju 
i rozbrojenia, a nie jakieś chimery, za

którymi kryje się niedwuznaczna gra pod-
! żegaczy wojenych“.

DYWIDENDA.— część czystego zysku z 
przedsiębiorstwa akcyjnego, przypadają­
ca na jedną akcję (udział).. Np. „Obroń­
cy sektora prywatnego w przemyśle an 
gieiskim trzymają się zasady niezależno­
ści, dopóki interes dobrze idzie i dywi­
dendy są sute“.

ISZYKANA — umyślne utrudnianie, prze 
śladowamie, dokuczanie .Np. „Szykanowa­
nie Polaków v/e Francji wyraża się głów­
nie - wstrzymywaniem akcji repatria 
»jyjneij“.

TRAWI.ER—duża łódź motorowa; sta­
tek ciągnący za sobą sieć do wyławiania 
min. Np. „Ryb, śledzi i tranu będą nam 
dostarczać kutry i trawlery dalekomor­
skie“. i.

Amerykańskie Biuro Informacji
Inż. J?«ter B - & Co
We zez swa, al. Z-i ein a 45 *elefon 8 71*56 
generalny przedstawiciel na Polskę 

FAMILY EXPORT AND SHIPPING Co New York
agent PEKAO TRAOINO OONPOOTION
i. e# >erk 4, ti.Y. dSM» ź5 Room 818

xeawgatSa sm äa:
że może utatuić otrzymywanie darów z Ameryki przy pomocy 
paczek PEKAO w ramach EKSPOHTU WEWNETKZbEGU.

Rowery maszyny do szycia, patefony, meble wyroby włókien­
nicze itp dary możesz otrzymi ć od krewnych cz . znajomych w U.S A. 
nadsyłając do naszej Centrali w

na tym
Twój adres . 
Imię i nazwisko 
Poczta
Miejscowość 
Powiat i gmina .

Amerykańskie 
zamieszkałych 
krewnych czy

Warszawie ul. Zielna 45 
kuponie

Adresy Twych krewnych czy zna­
jomych w Ameryce.
Imię i nazwisko ...............................
Ulica ..................................................
Miejscowość ...............................

odnalazło już uiiele tpsięcu osób 
nie znasz dokładnego adresu Twych

Biuro Informacji
u) Ameryce. Jeśli 
znajomych napi>z do nas Warszawa ul, Zielna 45
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E. CALDWELL

AWANTURAw lipcu
jak pan na przykład, to przypuszczam, że będę nim dalej. Jak będzie­
cie głosowali w tym roku?

— Jeszcze się nie zdecydowałem — odpowiedział farmer przekła­
dając koszyk z jajkami z jednej ręki do drugiej. — Muszę sobie 
wszystko rozważyć, jak to zawsze robię, zanim oddam mój głos.

— Dobrze — odrzekł Jeff zmuszając się jeszcze raz do uśmie­
chu .— Zawsze jestem z uznaniem dla wyborców mówiących w ten 
sposób. Ludzie muszą być pewni tych, których wybierają na urzędy. 
Bardzo często wybiera się niewłaściwe jednostki, a prości ludzie cier­
pią z tego powodu.

Farmer skinął głową. Przełożył 
giej ręki.

Sonny opowiada H arwuyowl piraebieg zajścia z Kąty. Słowa 
chłopca są tak przekon ywające, że Harvey wierzy w jego nie­
winność. Sonny, wiedząc, co go czeka, prosi Harveya by strzelił 
do niego i zakończył je go mękę.

Harwey w milczę niu kontynuuje wędrówkę... Sonny kro­
czy za nim.

Jechali drogą w milczeniu. Niewybrukowana jej powierzchnia by­
ła nierówna i wyboistą, a od czasu do czasu wjeżdżali w dziury wy­
myte przez wodę, na których wóz trząsł się i podskakiwał, tak że zda­
wało się, iż rozlec., się w kawałki. Kiedy Jeff nie mógł już dłużej tego 
znieść, kazał Bertowi zwolnić biegu.

ROZDZIAŁ XV.
Założyłbym się, że więcej samochodów jeździło tą drogą przez 

ostatnie dwa dni niż przez cały rok od stycznia — zauważył Bert.
— Powiem dróżnikowi, żeby tu przysłał walec i postarał się to 

naprawić, jak tylko skończy się ta cała awantura z linczem.
W tej chwili na zakręcie drogi • mało nie wpadli na człowieka 

jadącego na mule. Był to farmer udający się do jednego ze sklepów 
w Needmore, z koszykiem jaj na sprzedaż.

Bert zatrzymał wóz w samą porę. Farmer, mający tylko jedną 
rękę wolną, nie mógł skłonić powolnego muła do usunięcia się z drogi. 
Bert zjechał na bok.

— Dzień dobry — odezwał się farmer zatrzymując muła. — Sze­
ryf Mc Curtoin, prawda?

— Jak się pan ma — odrzekł Jeff zmuszając się do uśmiechu. — 
Rzeczywiście, uważam, że jestem szeryfem, przynajmniej do czasu wy­
borów. Jeżeli otrzvmam ełosv wielu przyzwoitych farmerów, takich

— Widziałem osobliwą rzecz przed 
chwilą — rzekł i wskazał głową na 
drogę poza siebie — jakie pół mili 
stąd. Miałem o tym opowiedzieć 
w Needmore.

— Co pan widział? — spytał Jeff 
prostując się na siedzeniu.

— Czarnego — odrzekł- — To 
dziwna rzecz, ale to był czarny, 
którego nigdy nie widziałem w

znowu koszyk z jajkami do dru-

tych stronach. Wyglądał mi na jed­
nego'z czarnych z Geechee. Ale najosobliwsze było to, że to był wła­
śnie czarny. Nie widziałem ani jednego od przedwczoraj, bo wszyscy 
co do jednego poukrywali się w głębokich lasach.

— A gdzie on szedł? — zapytał Jeff podnosząc się prawie z 
dzenia. — Gdzie on może być teraz?

Farmer potrząsnął głową.

sie-

— Gdy go zobaczyłem, stał w tamtej stronie, na malutkiej po­
lance koło drogi. Zachowywał się. jakby był oszołomiony, i wcale nie 
uciekał. Powiedziałem coś do niego, ale zdawało mi się, że wcale mnie 
nie słyszy. I to mnie właśnie uderzyło. Nigdy nie widziałem przed­
tem, żeby czarny zachowywał się w ten sposób.

Jeff trącił Berta łokciem i jednocześnie zaczął się kiwać w tył 
i w przód, jak gdyby chciał pop?h : ;ć zanim motor ruszy.

— Muszę to zbadać — krzyknął dc farmera i szturchnął Berta 
mocno pod żebro. — Prędką., Bert, prędko.

Jechali teraz .szybko, nie zwracając uwagi na nierówną drogę. Jeff 
trzymał się oburącz drzwiczek. Co chwila patrzył na Berta z niecier­
pliwością, której nie umiał opanować.

— To Sam na pewno — mówił z podnieceniem. — To Sam, nikt 
inny. Sam we własnej osobie.

Pędzili z szybkością pięćdziesięciu mil na godzinę, ale dla Jeffa 
to było wciąż za wolno. Znowu trącił Berta w bok.

— Czy wiesz, co ja zrobię Bert? — rzeki błyskając z podniece­
nia oczyma.

— Cóż takiego, szeryfie Jeff?
— Wydostanę dla Sama z sądu orzeczenie stwierdzające jego nie­

poczytalność Nie będą już go wtedy prześladować żadnymi długami. 
Będzie mógł sobie wtedy robić, jakie tylko zechce szachrajstwa z ty­
mi starymi samochodami, ale nie będzie odpowiedzialny za swoje 
uczynki. Otc co zrobię! Jak tylko wrócę do miasta, zaraz się posta­
ram o takie orzeczenie.

Bert zahamował gwałtownie wóz, aż opony zaskrzypiały głośno. 
O dziesięć stóp przed nimi stał Sam Brinson patrząc na nich wzro­
kiem pełnym zdziwienia i lęku. Jeff wysiadł tak szybko, jak tylko 
mógł. Ciało Sama drżało, jak gdyby nabawił się febry. Kombinezon, 
jego był podarty, że wyglądał jak uszyty ze strzępów.

— Niech to diabli wezmą! Sam, gdzie u licha byłeś przez cały 
ten czas? — wykrzyknął Jefl sunąc naprzód i brnąc przez przydrożne 
krzaki. Sam skoczył w gęstwinę. W jednej chwili zniknął im z oczu.

— Sam! — wrzasnął Jeff idąc na oślep w zarośla. — Poczekaj 
chwilę, Sam!

Bert przybiegł do niego.
—Cicho i spokojnie, szeryfie Jeff — rzeki Bert. — Miłe go usły­

szymy. '
Słuchali w napięciu, wy.?’'’// szyje i rozchylając starannie 

liście.
— Czy to pan, panie Jeff? — od. .wał się słaby, przerażony głos.

— To ja, Samie! Nie masz się już czego obawiać! Chodź do nas! 
Czekali, ale Sam się nie ukazywał. (D. c. n.)

Co to znaczy?
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BEZPŁATNĄ DODATEK ILUSTROWANY

STAR 20

Produkcja pierwszych krajowych sa­
mochodów ciężarowych jest faktem 
dokonanym. „Star 20“ — najmłodsze 
dziecko Planu Trzyletniego — dyspo­
nuje motorem o sile ok. 90 KM i wy­
konany jest całkowicie wg. polskich 
planów i obliczeń. Nad obróbką każ­
dej z kilkuset części „Stara“ pracują 
dziesiątki precyzyjnych maszyn (zdję­
cie górne z lewej strony). Część do 
części i oto wyłania się „Star“ w ca­
łej okazałości (zdjęcie dolne). — I wre­
szcie ostateczna kontrola silnika — 
serca wozu (zdjęcie z prawej). — A 
po pracy niebawem już będą mogli 
robotnicy spędzać czas w czytelniach 
i świetlicach okazałego Domu Kultu­
ry, którego budowa dobiega końca



„GRUNWALD"- URATOWANY l

Okno na świat

Pietro Nenni, przywód­
ca włoskich socjalistów, 
oświadczył w parlamen­
cie: „Socjaliści będą 
walczyli przeciwko pa­
ktowi atlantyckiemu 
jak walczyli przeciwko 
faszystowskiej osi, wię­
żącej Włochy z hitle­
rowskimi Niemcami“

Foster — przewodniczą­
cy Komitetu, Centralne­
go Komunistycznej Par 
iii USA nie traci wiary 
w przyszłość. Niedawn-, 
wraz z Dennisem, se 
’cretarzem K. C. parti 
wystosował list do prez. 
Trumana, w którym za­
powiada dalszą nieu­
giętą walkę o pokój

Bao-Dai, b. cesarz An- 
namu, wysługiwał się 
Japończykom. Dziś jest 
la marionetka pozba­
wiona oparcia we wła­
snym narodzie. łłzad 
francuski podpisał z 
Bao-Dai ..uroczysty“ u- 
kłsd. łudząc się, że tyn> 
zmyli naród Vietnamu

Ani grama nowej farby nie ma jeszcze na „Grun­
waldzie“, mimo, że jego konserwacja dobiega koń­
ca. Konserwatorzy warszawscy pod kierunkiem 
prof. Marconiego wykonali w ciągu 4 lat pracę — 
w historii konserwacji zabytków — bez preceden­
su. Na zdjęciach górnych: (od lewej) prof. Marco­
ni przy pracy, zmywanie brudu z obrazu oraz 
gmach „Zachęty“, w którym znajduje się arcydzie­
ło Matejki. Na dole (z lewej) — regeneracja farby, 
zaatakowanej przez pleśń. Z prawej — ogólny wi­

dok obrazu podczas konserwacji

Straszliwa katastrofa kolejowa wyda 
rzyła się na linii Nancy — Dijon (Fran­
cja). Dwa drewniane (!) wagony eks- 
pressu zostały dosłownie zmiażdżone. 
Lewicowa prasa francuska przypomina, 
że francuskie wagony stalowej kon­
strukcji kursują w... Niemczech Za­

chodnich

Z przygotowań do wiosennych prac 
w polu. Państwowa fabryka w Pło­
cku wyspecjalizowała się w produk­
cji wozów chłopskich. Nowa seria 
czeka na oszalowanie i — na wyjazd

Tak wyglądał falochron gdyński po ostatnim sztormie. 
Przystąpiono już do naprawy szkód, a wkrótce rozpocz- 
nie się budowę specjalnych umocnień pod Gdynią 1 Kar­
wią oraz ochronnego wału betonowego u nasady pół- 

wyspa Helskiego

Panika na giełdzie zbożowej w Chi­
cago: ceny spadają (katastrofa w
ustroju kapitalistycznym’). Kres wyso­
kiej koniunktury powojennej w USA 
i początek kryzysu. Zbrojenia i „plan 
Marshalla“ nie mogą zapobiec skut­
kom kurczenia się rynku wewnętrznego

W przededniu podjęcia prac w polu w woj. w wymianie kulturalnej między miastem 
«warszawskim — tak jak i w innych okrę a Wsią bierze również poważny udział mio- 
gach — odbył się we Włochach ..Apel wio- dzież. Na zdjęciu: uczniowie nowej szkołv 
senny SP“. Po apelu szereg junaków otrzy- RTPD w Bytomiu wybierają się do świe- 

mał odznaczenia tlić wiejskich ze śląskim trojakiem

18 razy proponował Ho-Szi-Minh, pre 
zydent Vietnamu, zawarcie porozumie­
nia z Francją. Ale rząd francuski woli 
fikcyjne układy _z b. cesarzem Anna- 
mu Bao-Dai. Jakie jest stanowisko na­
rodu francuskiego — wskazują liczne 
manifestacje pod hasłem: „Żądamy po­

koju z Vietnamern.’"

W ub. roku zelektryfikowano w Po.- Rxąd francuski z jednej strony odmawia zawarcia.umo- 
sce 1218 wsi. Chłopi chętnie poma- repatriacyjnej, a z drugiej wysiedla wybitniejszych 
gają przy elektryfikacji. Na zdjęciu: działaczy robotniczych — Polaków. Na zdjęciu przy- 
.nieszkańcy gminy Sępochów (pow. była ostatnio do Katowic grupa wysiedlonych. Każdy 
Mińsk Ma z.) ustawiają słupy, które x mch odznaczony jest medalem francuskim za działai- 

sami. przywieźli ność w Ruchu Oporu

WZDŁUŻ i WSZERZ POLSKI



Opróżnić ulicę— | 
za chwilę — wybuch •

Życie Warszawy

W szklarniach Miejskiego Zakładu 
Ogrodniczego na Rakowcu czekają już 
na wiosenne przesadzanie kwiaty, k»5re 

ozdobią skwery i uliczne zieleńce

Wymiana bezpieczników pod prądem w stacji ulicznej to za­
danie wielce ryzykowne. Dlatego też elektromonterzy pracują 
w gumowych rękawicach i użvwają specjalnych izolowanych 

szczypiec

Przy fabryce Wedla otwarto koedukacyjne gi­
mnazjum przemysłowo - cukiernicze; Uczniowie 
— niezależnie od nauki przedmiotów ogól­
nych — praktykują w poszczególnych działach 

fabryki. Na zdjęciu — lekcja gimnastyki

Stolarz - wynalazca, zatrudniony przy budowie 
Domu PZPR, Zacharzewski skonstruował pomy­
słowy przyrząd do piły, pozwalający na szybką 
zmianę wymiaru ciętych desek, potrzebnych do 

szalowań

Sympatyczna „Małgosi a‘ z warszaw­
skiego ZOO pożywia się sama, zanim 
przystąpi do karmienia swoich zgłod­

niałych „pociech"

Przykra to rzecz spotkać na ulicy pijanego. Gorzej jeszcze, 
gdy pijany woźnica kieruje furmanką. Milicja okazuje się 

.w takich wypadkach bezwzględna, a delikwent wraz z wozem 
wędruje do komisariatu

Fundamenty starego Dworca Głów­
nego poważnie utrudniały budowę 
planowanego przystanku dla linii 
elektrycznej w Al. Jerozolimskich. 
Ponieważ rozbijanie żelbetonowej 
konstrukcji dawnych peronów oka­
zało się niemożliwe, polecono f-mie 
„Miner*4 wysadzenie jej w powie­
trze przy pomocy materiałów wy­

buchowych Godz. 10.23. Aleje opustoszały

Godz. 9.30. Robotnicy zakładają 
lonty, które zapalą trotyl, tkwią­
cy w wywierconych w betonie 

otworach

Godz. 9.40. Lonty połączono przewodami z 
baterią elektryczną, umieszczoną w AL Je­

rozolimskich przv bvłej stacji PKS-u

Gudz. 10,10. Mjr Zgiiński wyjaśnia mili­
cjantom i kontrolerom MZK, że na sygnał 
należy wstrzymać ruch w Al. Jerozolimskich

W 2 minuty później — wybuch! Kawałki betcau lecą 
na jezdnię. Potężne fundamenty rozpadają się aa 

’ kawafld

Mokotów — to dzielnica, która najpierw podżw lgnęła 
się ze zniszczeń. Tutaj też WSM przystąpiła w ub. r. 
do budowy wielkiego osiedla mieszkaniowego na 10.000 
osób. Pierwsza ćwiartka kolonii będzie całkowicie wy­

kończona za kilka tygodni
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Wszędzie o wszystkim

Zamieszkały w Paryżu Raymond ■ Olbrzymi szczur zaatakował. w 
Duncan — brat słynnej tancerki jednym z zaułków Rzymu ma- 
Isadory — uważa, że najodpo- lego chłopczyka. Pies — przyja- 
wiedniejszym dla nowoczesnego ciel mężnie walczył z napasini- 
pana strojem jest., starożytna kiem. dopóki nie nadbiegł ojciec 
toga, szczególnie nadająca się do chłopca, który zatłukł niebez- 

przejażdżek samochodem plecznego gryzonia

Nawet praktyczni Anglicy pozwolili zgnić sta­
rej odzieży, butom itp. ,, darom“ amerykańskim, 
przysłanym dla dotkniętej zniszczeniami lud­
ności Londynu. Może chcieli w ten sposób za- 

oszczędzić przykrej sławy..„ ofiarodawcom?

SCENA i ekran

SPORT

Bohaterem meczu bokserskiego Pci- 
ska — Czechosłowacja, rozegranego w 
Gottwaldovie. był Czortek (z lewej). 
Mimo kontuzji nogi, a-po drugiej run­
dzie i ręki — pokonał on doskonałego 
Czecha Petrinę, dzięki czemu osta­

teczny wynik meczu brzmiał 8:8

Na mistrzostwach ciężkoatletycznych 
Polski w Katowicach dużą sensację 
wywołało zwycięstwo Szklorza (w. lek­
ka) w trójboju olimpijskim (podnosze­
nie, rwanie i wyciskanie ciężarów). 
Nowy mistrz Polski jest głuchoniemy 

i pracuje jako wulkanizator

Charlie Chaplin, który kończy obecnie 60 lat. 
był ostatnio ostro atakowany przez faszyzują­
cych polityków amerykańskich za demokratyzm 
i humanitaryzm. Na zdjęciu (od lewej) wybitny 
pisarz amerykański Sinclair, Chaplin i nieżyją­

cy już dziennikarz E. Kisch

Maria Gorczyń­
ska, E, Żabczyń­
ski i Z. Koście- 
szanka kreują 
główne role w
Szklance wody1 

Scribe‘a

HUMOR

Rozgrywki ligowe w Anglii trwaja 
przez całą zimę i zbliżają się już ku 
końcowi. Zeszłoroczny mistrz „Arse­
nal“ odzyskał znowu formę i pokonał 
„Bolton“ 5:0. Dużą zasługę w tym 
zwycięstwie przypisać należy doskona­
łemu bramkarzowi „Arsenału" Swin- 

din*owi (na zdjęciu)

W „Cyruliku Sewilskim-, 
granym obecnie w operze 
warszawskiej, E. Pawlak 
odtworzył znakomicie po­

stać Don Bartola

BIEG KOLARSKI Z WYGODAMI
czyli — jak sobie wyobraża nasz ilustrator następny Tour de Pologne

Nareszcie możemy odetchnąć! Takim nakazom mody, jakie przynosi nam tego­
roczny sezon wiosenny. będziemy niewątpliwie ulegały bez szemrania. Koniec 
z przesadną dłużyzną spódnic i zwariowana; rozrzutnością materiałów! Moda znów 
jest w zgodzie ze zdrowym rozsądkiem: operuje linią wyjątkowo korzystną dla 

kobiecej sylwetki i bierze przy tym pod uwagę względy oszczędnościowe


